
WsUW Ulw strat: 1,5 milianh zł!

Uchwała Prezydium WRN
w sprawie usuwania

skutków powodzi
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(Inf. wł.) Wysokość szkód wyrządzonych woj. krakow
skiemu przez tegoroczną powórlz sięga — według dokona
nych na razie prowizorycznych obliczeń — przeszło 1.550.000
tys. zł. Ogrom tych zniszczeń obrazuje jeszcze dobitniej
porównanie z r. 1958, kiedy to straty powodziowe wynio
sły blisko 652 min zł.
Obliczenia są na razie sza

cunkowe, wskazują jednak, ze

powódź dotknęła ponad 48 tys.
gospodarstw, podczas gdy w

1958 roku ucierpiało 26,5 tys.
■gospodarstw. Zniszczonych lub
uszkodzonych zostało 531 mo
stów (w 1958 r. — 555), 615,5
km dróg (w 1958 r. — 267,5
(km) oraz ok. 11.4 tys. budyn
ków (w 1958 r. — 2,4 tys.).

Omówienie tych szkód oraz

piogramu ich likwidacji były
tematem specjalnego posiedze
nia Prezydium WRN, w któ
rym wzięli również udział: dy
rektor Biura d/s Rad Narodo
wych Urzędu Rady Ministrów
■A. Wendet, sekretarz KW
PZPR w Krakowie J. Banak
oraz przewodniczący prezy
diów- PRN z najbardziej do
tkniętych przez powódź po
wiatów.

Uchwala PWRN ustala 3-e
łapówy program usuwania
skutków powodzi. I i II etap
realizowane są I będą w dal
szym ciągu na bieżąco w ra
mach środków finansowych,
przerobowych i materiało
wych pozostających w dyspo
zycji województwa w bież, ro
ku. Ogromną rolę odegra tu

natychmiastowe powołanie po
wiatowych, miejskich, osiedlo
wych, gromadzkich i wiejskich■komitetów pomocy w usuwa
niu szkód powodziowych, dzia
łających pod nadzorem pre
zydiów rad narodowych oraz

mobilizacja społeczeństwa, za
kładów pracy, instytucji I or
ganizacji społecznych wokół
tej akcji.
I Trzeci etap rozpocznie się
% początkiem przyszłego ro-

Łu. Charakteryzować go będzie
przyznanie priorytetu inwesty
cjom i remontom mającym za

gadanie likwidację szkód po
wodziowych oraz podjęcie dal
szych kroków zmierzających
do realizacji uchwały wspól
nej sesji WRN i Rady Naro
kowej m. Krakowa ze stycznia
for. o uporządkowaniu gospo
darki wodnej.
| Tutaj już wkraczamy w

dziedzinę wniosków i postu
latów skierowanych w uchwa-
Be pod adresem władz cen
tralnych. Wnioski te dotyczą
przyznania przez Radę Mini
strów dodatkowej dotacji wy
równawczej celem zrównowa
żenia budżetu wojewódzkiego
w związku z realizacją dodat
kowych zadań, przyznania kil
kudziesięciu milionów złotych
fila PZU na zakup paszy i na
sion na poplony, uruchomie
nia kredytów bankowych na

odbudowę, na zakup pasz,
Ebóż, nawozów, inwentarza i
materiału siewnego przez rol
ników. Jest w nich mowa rów
nież o kwotach potrzebnych
poszczególnym resortom na

Usuwanie szkód powodziowych
ty woj. krakowskim, i o kwo
tach na Inwestycje 1 remonty
ty latach 19G0—65.

Część wniosków ma rów
nież charakter szerszy, odno
szący się nie tyle do przeszło
ści co do przyszłości. I te

wnioski są chyba jeszcze waż
niejsze. Uchwała wnioskuje
więc spowodowanie przez Ra
dę Ministrów wniesienia pod
obrady Sejmu sprawy budo
wy na rzekach karpackich
zbiorników wodnych celem
zwiększenia retencji powo
dziowej i obniżenia przyboru
wód na Wiśle i jej dopływach.
Do Ministerstwa Leśnictwa 1
Przem. Drzewnego zwraca się
natomiast w sprawie uznania
jako terenów wodoochronnych
teienów leśnych w powiatach:
żywieckim, suskim, nowotar
skim, limanowskim i nowo
sądeckim. Pociągnęłoby to za

'</bą maksymalne ogranicze
nie wyrębu drzewa na tych
terenach. (D)
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Kongo rezygnuje z usług ONZ

Rząd zamierza przywrócić

integralność imiffliini

5o 0ĄbroM>tf tarnowskiej

Od specjalnego wtgaSannika ,,

Ratowanie zbiorów przed zniszczeniem na ob
jętych powodzią terenach nadwiślańskich w

woj. bydgoskim. CAF ~ toi- GIU

Powódź minęła
i co daloj?

„Rynek w Dąbrowie Tar
nowskiej przypomina widok
obozu wojennego:
samochodów
wojskowych,
Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej ustawiono radio
stację służącą do porozumie
wania się sztabu przeciwpo
wodziowego z jednostkami

dziesiątki
ciężarowych,

na budynku

„Wszystkie dzieci aą nasz®‘*

Wypoczywają
w najpiękniejszych

zakątkach kraju
Rozpoczął się II turnus

kolonii letnich. Tysiące dzie
ci wypoczywają w naj
piękniejszych zakątkach
kraju. Ich rówieśnicy z

domów dziecka zaprosze
ni na wypoczynek waka
cyjny również nabierają
zdrowia i rumieńców. Do
kąd wyjechali?

5 chłopców z Państwowe
go .Domu Dziecka przy ul.
Augustiańskiej otrzymało
zaproszenie na kolonię le
tnią, w miejscowości Sza
re w powiecie żywieckim.
Organizatorem placówki
kolonijnej są Zakłady Tek
tury w Wadowicach.

Szczytowo — to malow
nicza miejscowość położo
na nad morzem. Tam wła
śnie nabierają sil do dal
szej nauki dzieci pracowni-,
kcw Fabryki Śrub i Ni
tów w Sporyszu. Wraz z

mmi spędza przyjemnie
wakacje dwoje wychowan
ków krakowskich domów
dziecka.

Obóz pod namiotami —

to marzenie wielu chłop
ców. Również dziewczynki
bardzo sobie chwalą tę for
mę wypoczynku. Dzielne
Harcerki I Drużyny im. Ko
nopnickiej z Jaworzna bi
wakują pod namiotami w

Makowie Podhalańskim.
Wraz z nimi przebywa ich
rówieśniczka — wychowan
ka domu dziecka,

— Dołożymy starań, aby
dziecko dobrze się czuło na

kolonii — zapewniają w

piśmie skierowanym do re
dakcji przedstawiciele Po
wiatowego Przedsiębior
stwa Wodociągowo-Kanali
zacyjnego z Chrzanowa, za
praszając na II turnus ko
lonijny wychowanka domu
dz.ecka. Placówka kolcaiij-

na zorganizowana została
w Tarnawie koło Bochni.

O włączeniu się do akcji
„Wszystkie dzieci są na
sze” zawiadomiła nas rów
nież dyrekcja Miejskiego
Przedsiębiorstwa Remonto
wo-Budowlanego w Tarno
wie.

Przesyłając podziękowa
nia za włączenie się do ak
cji „Gazety” komunikuje
my, że pieniądze przezna
czone dla dzieci można

wpłacić na konto NBP Od
dział II 706-9-387.

Wszystkim miłym gospo
darzom kolonii, którzy za-

troszczyl-' się o uprzyjem
nienie wakacji wychowan
kom domów dziecka ser
decznie dziękujemy. Przy
pominamy równocześnie,
że zgłoszenia bezpłatnych
miejsc kolonijnych przyj
muje:

Dział Łączności z Czy
telnikami „Gazety Kra
kowskiej", Kraków, ul.

Wielopole 1, tel. 536-23.

(HK)

wojskowymi. Oficerowie, le
karze, aparat rad narodo
wych, zaopatrzenia, aktyw
partyjny — wszyscy już trze
cią dobę są na nogach”.

Tak pisała „Trybuna Ludu”
dnia 30 lipca o sytuacji w

pow. dąbrowskim w „dniach
grozy”. Rzeczywiście straty
powodziowe w tym powiecie
są największe w naszym wo
jewództwie. Woda zalała 67
wsi na ogólną liczbę 101 1
zniszczyła .ponad 29 tys. ha
upraw.

Dziś sytuacja przedstawia
się zgoła odmiennie. W sobo
tę odwiedziliśmy powiat dąb
rowski. Znowu lał deszcz. Ry
nek miasteczka opustoszały,
spokojny. Gorzej jest w tere
nie. Okazuje się, że woda nie

ustąpiła z całości zalanych te
renów. Tak np. znajdują się
jeszcze duże rozlewiska w Sa-

mocicach, Toni, na granicy
Bolesławia 1 Mędrzechowa,
częściowo w Świebodzinie.
Najgorzej jest w miejscowoś
ciach leżących na wschód od
Szczucina. Tam woda, która

wylała z rzeczki Breń i Wisły
w rejonie Słupca, oraz ta, któ
ra wzdłuż Wisły spłynęła po

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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W »Lajkoniku«
wylosowano

liczby:

25, 38, 1,

następująco

27, 23.

końcówkiPremiowane
banderoli 169, 275, 190.

Wyniki „Karolinki
16,8,28,1,5dod.18,

Końc. banderoli 97427.

Ntcimlizacja przerisięhiorstw
amerykańskich na Kubie

HAWANA (PAP)
Przemawiając do młodzieży, Któ

ra przybyła w liczbie 50 tysięcy z

krajów Ameryki Łacińskiej, pre
mier kubański Fidel Castro oznaj
mił o nacjonalizacji wszystkich
pólnocno-amerykańskich towa
rzystw naftowych 1 innych przed-
slębiorstw należących do USA.

Decyzja ta zapadła — mówił Castro
— w wynika „agresywnych kro
ków, jakie Stany Zjednoczone
podjęły przeciwko Kubie, łącznie
z redukcją importu cukru kubań
skiego”. Dodał on, iż rząd kubań
ski może powziąć jeszcze inne

przy militarnej ponwey

krajów Afryki
W nocy z soboty na niedzielę i w niedzielę rano nastąpiły

w sprawie Konga nowe ważne wydarzenia. Premier Lumum-
ba w depeszy do prezydenta Kongo Kasa Vubu zażądał
zwołania posiedzenia rządu i rozpatrzenia sprawy rezygnacji
z pomocy ONZ wskutek odwołania wkroczenia oddziałów
ONZ do Katangi. Prezydent Gwinei Sekou Toure i premier
Ghany Nkrumah zapewnili Kongo o gotowości udzielenia
bezpośredniej pomocy militarnej. Pomoc taka spodziewana
jest także od innych niepodległych państw afrykańskich.

Tak więc tuż przed nadzwyczajnym posiedzeniem Rady
Bezpie; zeństwa, które zostało zwołane na pierwszą w nocy
(wg. czasu warszawskiego) w poniedziałek powstała w spra
wie Konga nowa sytuacja. Ponieważ w rezultacie spisku
mocarstw kolonialnych ONZ nie okazała Kongu pomocy, o

jaką kraj ten prosił, rząd Konga chce z niej zrezygnować i
przywrócić integralność swego terytorium przy bezpośredniej
militarnej pomocy niepodległych krajów Afryki.

PARYŻ (PAP)
„Dowiedziałem się, że wbrew

mej depeszy wysłanej wczo
raj do generalnego sekretarza
ONZ, Hammarskjoeld odmówił
skierowania oddziałów ONZ do
Katangi” — pisał premier Lu
mumba w depeszy do prezy
denta Kongo Kasa Vubu prze
kazanej w nocy z soboty na

niedzielę z Konakry do Leo-

poldville.
Takie stanowisko zmierza

do poparcia ruchu na rzecz

oderwania Katangi od Konga.
Mamy do czynienia ze spis
kiem na wielką skalę, który
powinniśmy niezwłocznie po
tępić w żywotnym interesie
naszego narodu. Proszę o na
tychmiastowe zwołanie posie
dzenia rządu i przyjęcie decy
zji o rezygnacji z pomocy ONZ.

O decyzji tej należy niezwło
cznie powiadomić sekretarza
generalnego ONZ i przewod
niczącego Rady Bezpieczeń
stwa ONZ.

Oddziały ONZ w Kongo je
dynie defilują, a nie pomagają
nam w ewakuacji wrogich
wojsk belgijskich.

Rozwiążemy problem Ka
tangi sami, ponieważ jest to

sprawa wewnętrzna naszego
kraju, zaś ONZ nie może się

środki przeciw Stanom Zjednoczo
nym w odpowiedzi na ewentualne
dalsze wrogie posunięcia USA w

stosunku do Kuby.
Entuzjastycznie witany przez ze

braną młodzież, Fidel Castro su
rowo osądził imperializm USA od
powiedzialny za ciężką sytuację
ludności w Ameryce Łacińskiej.
Przypomniał on pomoc udzielaną
przez rząd amerykański dyktatoro
wi Kuby, Batiście 1 walki, jakie
powstańcy musieli staczać prze
ciwko czołgom, samolotom i innej
broni dostarczanej wojskom Ba-

tisty.

Z XIII FESTIWALU
FILMOWEGO
W LOCARNO

(SZWAJCARIA)
Na zdjęciu: laureaci Fe

stiwalu — ( w pierwszym
rzędzie od lewej) E. Gold-
schmidt odbierający tzw
„Srebrny Żagiel”'dla nie
obecnego aktora amery
kańskiego Johny Nash’a —

czechosłowacka aktorka
Jana Brejchowa „Srebrny
Żagiel” za film reżyserii
I. Krejcika „Wyższa ra
cja”, reżyser Joseph Sren-
berg — członek jury i En-
rico Franconi: (w drugim
rzędzie od lewej) radziecki
reżyser Marek Doński —

„Srebrny Żagiel” za film
„Foma Gordiejcw” i Daniel
Boulanger
„Srebrny
riusz do

(Francja) —

Żagiel” za scena-

filmu „Le Far-

do niej mieszać bez naszej
prośby.

Otrzymaliśmy zapewnienie
o bezpośredniej pomocy mili
tarnej ze strony państw afry
kańskich”.

*

Z Konakry premier Lumum-
ba udał się do Ghany, skąd
odleciał samolotem do Nowego
Jorku, by wziąć udział w nad
zwyczajnym posiedzeniu Rady
Bezpieczeństwa. Razem z nim
udała się do Nowego Jorku
delegacja Republiki Kongo.

W przemówieniu wygłoszo
nym na wiecu przed odlotem
z Konakry Lumumba oświad
czył, iż otrzymał zapewnienie
o całkowitym poparciu ze stro
ny przywódców Tunezji, Ma
roka i Gwinei.

PARYŻ (PAP)
Bezpośrednio po otrzymaniu in

formacji z Akry i Konakry, prze
bywający w Brukseli „minister
rządu Katangi” Klbwe zWoiał

konferencję prasową, na której
oświadczył, że „Katanga będzie
gotowa do wojny”, jeśli oddziały
afrykańskie wkroczą na jej tery
torium.

Jednocześnie przedstawiciel „pre
miera” Katangi, Belg Van der

Sleyden podał w Brukseli do wia
domości, że „osiągnięto ostatecz
ne porozumienie w sprawie kon
federacji Katangi z Tanganiką 1

zarządzanymi przez Belgię tery
toriami Ruanda-Urundi”. Świad
czy to, iż Belgia planuje nowy
manewr mający na celu przeciw
stawienie się powrotowi Katangi
do Konga.

*

NOWY

Po powrocie do

Hammarskjoeld
szereg konferencji 1 konsultacji.
Spotkał się on z wiceministrem

spraw zagranicznych ZSRR Kuz-

niecowem, a następnie z mini
strem spraw zagranicznych Bel
gii, Wigny. Koimowa z Kużnieco-

wem trwała ponad godzinę. Na
stępnie Hammarskjoeld konfero
wał także z przedstawicielami in
nych krajów będących członkami

Rady Bezpieczeństwa.
*

NOWY JORK (PAP)
do wiadomości, że

depeszę
Sekou

się on

oddzia-
Katandze.

Hammarskjoeld w odpowiedzi na

tę depeszę oświadczył, że sprawa
wkroczenia oddziałów ONZ do

Katangi ma być omawiana na po
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa.

JORK (PAP)

Nowego Jorku
przeprowadził

Podano tu

Hammarskjoeld otrzymał
od prezydenta Gwinei,
Toure, w której domaga
„niezwłocznego użycia”
łów gwinejskich w

w sukmanie
wraca na Wawel

tu

Dziś, tj. w poniedziałek
8 sierpnia 1960 r. o godz.
5 rano sprzed gmachu Ra
dy Narodowej m. Krako
wa wyrusza ekipa kra
kowska do Zgorzelca, gdzie
nastąpi historyczny mo
ment odebrania pomnika
Tadeusza Kościuszki od
artystów z Drezna (NRD).
Pomnik ten w ciągu kil
ku następnych tygodni
znów stanie na Wawelu.

Reporter prosi o kilka
informacji dla Czytelni
ków „Gazety Krakow
skiej”. Odpowiedzi udziela
wiceprzewodn. RN m. Kra
kowa Jan Garlicki:

— W ciągu ostatnich
dwu dni przedstawiciele
krakowskiej MO i Wy
działu Komunikacji Drogo
wej dokonali skrupulatnej
analizy całej trasy Zgorze
lec — Kraków. Ze względu
na rozmiary pomnika mu-

sieliśmy wybierać drogę,
omijając wszystkie prze
wody i mosty, które bieg
ną nad szosą poniżej 4,10
m. Jednocześnie wybiera
jąc trasę, Którą przejeżdżać
będzie pomnik — omija
liśmy wszystkie mosty,
których wytrzymałość nie
odpowiada co najmniej 25
tonom. Z tych powodów
trasa Zgorzelec — Kraków
przekracza 600 km.

Na czele delegacji kra
kowskiej, Która za chwilą
wyrusza do Zgorzelca —

znajduje się właśnie wice
przewodniczący Rady Na
rodowej m. Krakowa dr
Jan Garlicki o"raz zastępca
kierownika Wydziału Kul
tury — Starzec. Ekipie to
warzyszyć będzie specjalny
patrol MO, którego zada
niem jest zabezpieczenie
wolnego przejazdu.

Plan podróży przewidu
je, że jutro tj. we wtorek
dnia 9 sierpnia delegacja
krakowska dokona w Zgo
rzelcu oficjalnego odbioru
pomnika i przetransportu
je go do Legnicy.

Cz. BREIT

PROTOTYPY POLSKIEGO SAMOCHODU
CHŁODNI.

5 bm. odbyło się w Centrali Przemysłu Mięsne
go w Warszawie przekazanie do eksploatacji
prototypu samochodu — chłodni na podwoziu
„Start 21" wykonanego w warsztatach CPM.
Konstruktorem jest inż- Mirosław Połczyński.
Samochód-chłodnia ma nośność 3 t. Minimalna
temperatura chłodzenia’ — 20°. Przeznaczeniem
wozu jest międzymiastowy transport towarów
eksportowych. CAF. — fot. Dąb łowiecki

chemii
00 obiektów - w I półroczu br

WARSZAWA (PAP)
Rok bieżący — ostatni bie żącej 5-łatki jest dla inwe-

stycji przemysłu chemicznego szczególnie ważny. Z jednej
strony wejdzie do ruchu szer eg budowanych w ostatnich
latach obiektów, z drugiej zaś rozpoczyna się budową no
wych, od których uwarunkow any jest dalszy poważny roz
wój przemysłu chemicznego w latach 1961—1965.

Bież, rok można więc nazwać ■
Inwestycyjnym „szczytem”
dla chemii. Zaplanowane do
oddania do użytku w tym ro
ku obiekty chemiczne charak-

głośne porównanie

„Perła Wybrzeża
i „Stolica Tatr”

V

SOPOT — ZAKOPANE (PAP)
Sopot i Zakopane to nie

wątpliwie tradycyjnie już naj
popularniejsze miejscowości
wypoczynkowe w naszym kra
ju. W okresie bieżącego sezo
nu letniego przebywało w

nich kilkaset tysięcy wyciecz
kowiczów, turystów i wczaso
wiczów. Jak przyjmuje ich
„Perła Wybrzeża” i „Stolica
Tatr”? Oto kilka porównań:

W roku 1957 powołano Ko
mitet Rozwoju Zakopanego.
Dziś jednak trudno doszukać
się śladu interesującego po
mysłu i inicjatywy ojców ta
trzańskiej stolicy. Pozostały
jedynie dopłaty m. in.: na

przejazdy kolejkami linowy
mi. Nie ma, niestety, w Zako
panem np. biura zakwatero-
wań. Letnicy tracą czas na

poszukiwanie wolnych pokoi,
korzystają z przygodnych
pośredników. W tych warun
kach ceny za wynajęcie po
koju są bardzo nieustabilizo
wane i nieraz stanowczo wy
górowane.

Tymczasem w Sopocie, pań
stwowe przedsiębiorstwo „Ką
pielisko Morskie” zorganizo
wało przede wszystkim biuro
zakwaterowań, w którym
można zawsze zorientować się
w ilości i jakości
miejsc, w aktualnie
opłacie za pokoje i
na wiele dni przed
zakwaterowanie w

nych lokalach. Sopockie wła
dze miejskie poprzez przed
siębiorstwo, posiadające sze
reg hoteli i pensjonatów, od
działu wują bezpośrednio na

jakość usług hotelarskich, sta
rają się o rozszerzenie tzw.
bazy noclegowej, czerpią z te
go konkretne zyski na rzecz

gospodarki miejskiej.
Porównanie wyglądu do

mów i ulic, stanu zieleni i u-

rządzeń miejskich przemawia

wolnych
żądanej
załatwić
urlopem
prywat-

na niekorzyść Zakopanego.
Stolica Tatr posiada wciąż

wiele luk. Tempo robót komu
nalnych jest wolne. Same
przygotowania do budowy no
wych ulic trwają wiele mie
sięcy. Remont popularnej re
stauracji „Morskie Oko” pro
wadzony jest w żółwim tem
pie. Podwórka, otoczenie sze
regu domostw i obiektów z

reprezentacyjnym Domem Tu
rysty na czele wciąż pozosta
wiają wiele do życzenia. To
już nie sprawa specjalnych
kredytów, a dobrego zarzą
dzania, energii, inicjatywy i
zapału komitetów blokowych
oraz samych mieszkańców.

Zaopatrzenie jest w bieżą
cym sezonie dobre zarówno w

Zakopanem jak i w Sopocie.
Zakopiański handel miejski
działa bez zarzutów. Na Kru
pówkach małe sklepy pracują
sprawnie i mają towarów pod
dostatkiem. W sklepach spo
żywczych i warzywniczych nie
ma kolejek. Ogólnie pod tym
względem lepiej jest tu niż
w nadmorskim Sopocie. W o-

bu miejscowościach natomiast
nie rozwiązano dotychczas
sprawy masowego żywienia
głównie w dni świąteczne. W

Zakopanem jest aż sześć dro
gich lokali kategorii „S”. W
Sopocie odczuwa się brak ma
łych restauracji i jadłodajni
w różnych dzielnicach miasta.
Wciąż jeszcze nie ma w obu
miastach szybkich punktów
reperacji obuwia, ubrań i
sprzętu turystycznego.

Z ostatnie! chwili

(PR) Posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa ONZ w sprawie
Konga, które miało się odbyć
w niedzielę wieczorem, zostało
przełożone na poniedziałek.

Fot. CAF Meksykańczycy
- esperanfysWm

polskim
(Inf. wł.) Po zeszłorocznym

44 Światowym Kongresie
Esperantystów obradującym
w Warszawie i po spotkaniu
pokongresowym w Krakowie
esperantyści meksykańscy po
stanowili wyrazić swe uznanie
dla rozwoju ruchu esperanc-
kiego w Polsce, a szczególnie
w Krakowie. Wyrazem tego
uznania stała się symboliczna
rzeźba w metalu wykonana
przez art. Josefa Serrano.
Rzeźbę przywiózł do Krakowa
prezes Związku meksykań
skiego Francisco Azarin prze
kazując wraz z nią pozdrowie
nia i wyrazy sympatii. Rzeźba
wraz z krakowskimi delegata
mi pojedzie na tegoroczny
Krajowy Kongres Esperanty
stów, by następnie wrócić do
Krakowa. (D)

teryzuje bardzo duża efektyw-«
ność, bowiem ich pełna zdol
ność produkcyjna
jest wartościowo na

w skali rocznej.
Tegoroczny plan

cyjny chemii uwzględnia rea
lizację następujących postu
latów: utrzymanie szybkiego
tempa rozbudowy przemysłów,
surowcowych (siarka, piryt,1
sól) oraz produkcji surowców:
dla chemii (kwas siarkowy,
soda, chlor), dalszy rozwój
przemysłów wytwarzających;
artykuły na potrzeby innych
gałęzi gospodarki narodowej
— nawozów, włókien sztucz
nych syntetycznych i innych;
rozbudowę fabryk produkują
cych wyroby powszechnego u-

żytku — środki piorące, kos
metyki, farby i lakiery, leki,
wyroby z tworzyw sztucz-.

nych.
Jak zadania te są realizo

wane? Można odpowiedzieć
na to pytanie na podstawie
wyników I półrocza br. Do
końca czerwca uruchomiono
60 obiektów produkcyjnych i
36 pomocniczych. Spośród
ważniejszych oddziały siar
czanu amonu w Zakładach
Azotowych w Tarnowie, mą
czki fosforytowej w kopalni
„Annopol”, preparatu chwa
stobójczego 2—4-d w „Ro
kicie”. Dla przemysłu włó
kienniczego chemia zwiększy
ła możliwości wytwarzania
steelonu w Gorzowie, przędzy
jedwabnej w Chodakowie i
innych zakładach.

Jeżeli chodzi o surowca

chemiczne, rozpoczęła pro
dukcję duża wytwórnia chlo
ru w Tarnowie oraz fabryka
kwasu siarkowego w Toru
niu. Jest to pierwsza w kra
ju fabryka, której urządzenia
ustawiono na wolnym powie
trzu, bez obudowy.

W zakładach oświęcimskich'
potrojono zdolność produkcyj
ną fabryki kauczuku synte
tycznego oraz uruchomiono
trzeci piec karbidowy.

Kinematografia otrzymała
krajową błonę filmową wy
twarzaną w Gorzowie. Po
nadto przemysł chemiczny,
uruchomił wiele obiektów wy
twarzających różne wyroby,
techniczne dla motoryzacji,
meblarstwa, budownictwa itp.
Wprawdzie, jeśli chodzi o ter
minowość oddawania obiek
tów do użytku nastąpiła w po
równaniu z latami ubiegłymi
poprawa, jednak szereg inwe
stycji, których zakończenie
planowano w pierwszych 6
miesiącach br. nie zostało
przekazanych do ruchu. Nie
które z nich opóźniły się
niewiele 1 już w lipcu odda
ne zostały do użytku. Należy
do nich wytwórnia polistyre
nu oraz wytwórnia butanolu i
oktanolu (rozpuszczalniki do
tworzyw) w Oświęcimiu.

oceniana
4mldzł

inwesty-*
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Przypominamy
nasze konto

PKO 4-9-1180

Komitet Pomocy dla

Powodzian przy redakcji
„Gazety Krakowskiej"
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Proklamowania

niepodległości
Wybrzeża Kości Słoniowej

PARYŻ (PAP). Jak donosi ko
respondent agencji France Presso
z Abidzanu, w dniu 1 bm. na u-

roczystym posiedzeniu Zgroma
dzenia Narodowego premier F.

Houphouet-Boiguy proklamował
niepodległość Wybrzeża Kości

Słoniowej.

Proces przeciwko
Eichmannowi przewidziany

na wiosnę 1961

KAIR (PAP). Biuro prasowe
rządu izraelskiego podało, że pro
ces przeciwko pik SS Eięhman-
nowi przewidziany jest na wiosnę
10S1 w Jerozolimie,
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Władze bońskle

NOTA WĘGIER DO USA
W SPRAWIE AFERY

SZPIEGOWSKIEJ

BUDAPESZT. Węgierskie mini
sterstwo spraw zagranliznyrli
przekazało w piątek ambasadzie
USA w Budapeszcie notę prote
stacyjną w związku z aferą szpie
gowską Heldta.

Aroly Heidt, Wągier ż pocho
dzenia, a obecnie obywatel NRF,
na zlecenie wywiadu amerykań
skiego werbował agentów do tego
wywiadu na Węgrzech, za co 97
lipca został akazany przez buda
peszteński sąd wojskowy na 8

więzienia.

HEINE-MEDINA
W NIEMCZECH
ZACHODNICH

AUGSBURG. Na terenie kilku
krajćw Republiki Federalnej wy-
kuchta epidemia paraliżu dziecię
cego, atakując zarówno dzieci jak
i osoby dorosłe. Najsilniejsze na
silenie Helne-Medlny notują u-

Tzędy zdrowia na terenie Dolnej
Bawarii, zwłaszcza w Augsburgu
i Jego okolicach. W mieście tyra
1 powiecie zarejestrowano od po
czątku lipca br. 63 wypadki pa
raliżu dziecięcego, przy czym epi
demia nasila się coraz bardziej.
W samym Augsburgu zamknięte
costaly wszystkie dziecińce. Wy
padki zachorowań mają bardzo

ostry przebieg i pociągnęły za

lolłą zgon kilku dzieci i dorosłych.
(ZAP)

RODZINA ADENAUERA
ZARABIA MILIONY
NA ZBROJENIACH

BERLIN. Korespondent agencji
(ADN donosi z Kolonii, że tamtej
sze przedsiębiorstwo Strabagbau
AG zarobiło w ubiegłym roku 7,7
Blin marek zachodnioniemlecklch
Ła transakcjach związanych ze

sbrojeniaml. Firma ta jest Jednym
■ licznych przedsiębiorstw nale
żących do rodziny Adenauer—
Werhahn. Przedsiębiorstwo to u-

casstniczy w budowie wielu o-

biektów dla NATO w Niemczech
cachodnlch 1 poza ich granicami.
W radzie nadzorczej Strabagbau
AG znajduje się dwu członków
rodziny Adenauer—Werhahn. Wil
helm Werhahn jest wiceprzewod
niczącym, a Hermann Josef Wer
hahn, siostrzeniec kanclerza Ade
nauera, Jest członkiem tej rady.

EWENTUALNOŚĆ WIZYTY

MACMILLANA W PARYŻU
PARYŻ. Według wiadomości

krążących w Paryżu, prezydent
de Gaulle i premier Macmillan
od kilku dni prowadzą ze sobą
częste rozmowy telefoniczne. De
Gaulle otrzyma! również list od
Macmillana. Zdaniem „Libera
tion” premier brytyjski stara się
napewnie w tym liście uspokoić
de Gaulle’a, by nie obawiał się
rozmów, Jakie Macmillan prze
prowadzi 10 sierpnia w Bonn z

Adenauerem. „Liberation” doda
ne, że Macmillan obiecuje de
Gaulle’owi rychle z nim spotka
nie po wizycie w Bonn.

PRZEJŚCIE ŻOŁNIERZY
BUNDESWEHRY DO NRD

BERLIN. Opublikowano tu da
lie świadczące o dalszym przecho
dzeniu żołnierzy Bundeswehry do

Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej. Wśród żołnierzy, którzy
ostatnio przeszli do NRD 1 zwró
cili się do władz o azyl politycz
ny, znajdują się kapral Manfred

Wilk, kapral Klaus Eckhoff, sze
regowiec Artur Heidel, kapral
Hans Prohaska, kapral Axel Son.
tenheimer, kanonler Juergon Jo-
eher.

Jak stwierdza agencja ADN,
Wojskowi cl oświadczyli, te pra
wie wszyscy oflerowio Bundes
wehry byli oficerami Wehrmach
tu faszystowskiego. Wskazali oni
również, te nie chcą przez służbę
w Bundeswehrze przyczynić sie
do realizacji mllltarystycznych
planów Amerykanów 1 Adenauera,

lat

coraz bezczelniej
śądają rewizji

wsckadnlch granic Niemiec

Odwetowa impreza w Stuttgarcie
BERLIN (PAP)

W sobotę 6 bm. odbyła się
w Stuttgarcie jeszcze jedna
impreza rewizjonistyczna,
zorganizowana z okazji „dzie
sięciolecia podpisania karty
przesiedleńców”. Prasa zacho-
dnioniemiecka przyznaje
szczerze, że „karta” ta stała
się aktem ereKcyjnym ruchu
odwetowego w NRF, cieszące
go się poparciem rządu boń-
skiego.

Siły odwetowe w Niemczech
Zachodnich nadały zjazdowi
w Stuttgarcie, tej nowej od
wetowej imprezie, szeroki roz
głos. Wziął w niej udział m.

in. prezydent NRF H. Luebke,
wygłaszając podburzające
przemówienie. Oświadczył on

m. in., że „wysiedlenie po dru
giej wojnie światowej milio
nów Niemców z ich ojczyzny
— wschodnich ziem Rzeszy by
ło niesprawiedliwością ze

strony zwycięskich państw”.
Zdaniem Luebkego, „jedyna
trwała baza nowego i spra
wiedliwego porządku wiąże się
z rewizją tej niesprawiedli
wości”.

Również kanclerz Ade
nauer nie pominął okazji do
zamanifestowania swej soli
darności z odwetowcami xa-

chodnioniemieckimi. Nadesłał
on depeszę do Stuttgartu, za
pewniając m. in., że „rząd

federalny jest jednomyślny z

przesiedleńcami w ich żądaniu
prawa do ojczyzny i samo-

określenia”.
“■..... —

—.......... . .....

— -----
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Prowokacja
policji

zschodnioberlińskiej
BERLIN (PAP)

Agencja ADN donosi, że po
licja zachodnioberlińska do
konała nowej prowokacji wo
bec NRD. W sobotę 20 po
licjantów obsadziło stację o-

krężnej kolei berlińskiej
Zehlendorf w Zachodnim Ber
linie i bezprawnie dokonało
kontroli pasażerów na pero
nie, aresztując dwóch.

Kolej okrężna w Berlinie
znajduje się pod administra
cją NRD i policja NRD jest
na terenie tej kolei jedynym
organem uprawnionym
wykonywania władzy.

Warto przypomnieć,
przed kilku miesiącami
czas podobnej prowokacji roz
brojono i aresztowano

licjantów NRD.

»Zwiiizek Hieinc9w«

domaga się
zbadania pelitycznej

przeszłości
Globkego

BONN (PAP)
W związku z opublikowa

niem w Berlinie materiałów
dotyczących zbrodniczej fa
szystowskiej przeszłości je
dnego z najbliższych do
radców Adenauera, Globkego,
sekretarz zachodnioniemiec-
kiego ugrupowania „Związek
Niemców”, J. Weber przesłał
do przewodniczącego Bunde
stagu oraz do wszystkich po
słów list, w którym domaga
się natychmiastowego utwo
rzenia komisji parlamentar
nej w celu zbadania przeszłoś
ci politycznej Globkego.

Jak komunikuje biuletyn
prasowy „Związek Niemców”,
w liście wskazuje się, że do
kumenty przedstawione na

konferencji prasowej w Ber
linie wysuwają ciężkie zarzu
ty przeciwko Globkemu. Z
materiałów tych wynika, że

był on jednym z współauto
rów hitlerowskich ustaw ra
sistowskich, które kosztowały
życie miliony ludzi.

N A HARCERSKIM OBOZIE

W KARKONOSZACH

Na zdjęciu: następną czyn
nością po rozbiciu namiotów
jest ułożenie harcerskiej 11-

lijki.
CAF — fot. Woloszczuk

Auto wraz z pasażerami
utonęło w ksnite

PARYŻ (PAP).
W pobliżu Le Havre wpadł

do kanału samochód prowa
dzony przez 28-letnią Fran
cuzkę Solange Thafourel. W
samochodzie znajdowało się
jej troje dzieci w wieku od
4 do 6 lat. Auto 1 wszyscy pa
sażerowie utonęli w kanale.

Dania staje po stronie

agresywnych kół

militaryzmu niemieckiego

Konsultacje ministrów:
A. RAPACKIEGO i L. BOLTZA

w HertiiraB®
Postanowiono kontynuować

wzajemne konsultacje w ter
minach podyktowanych po
trzebami.

BERLIN (PAP)
W dniach od 4 do 6 sierpnia

br. odbyła się w Berlinie kon
sultacja między ministrem
spraw zagranicznych PRL,
Adamem Rapackim i mini
strem spraw zagranicznych
NRD, dr Lotharem Boltzem.
W konsultacji udział wzięli ze

strony polskiej: dyrektor ge
neralny w MSZ ambasador P.
Ogrodzińs-ki, dyrektor depar
tamentu w MSZ, minister peł
nomocny M. Łobodycz i na
czelnik wydziału w MSZ, St.
Południak; ze strony nie
mieckiej: pierwszy zastępca
ministra spraw zagranicznych,
sekretarz stanu O. Winzer, za
stępcy ministra spraw zagra
nicznych, S. Schwab i J. Koe
nig, dyrektor departamentu w

MSZ R. Helmer. Ponadto w

konsultacji uczestniczyli am
basador PRL w NRD
trowski i ambasador
PRL, J. Hagen.

W toku konsultacji
nlono poglądy na temat pro
blemów sytuacji międzynaro
dowej, a w szczególności w

sprawie wzmożonej military-
stycznej i odwetowej działal
ności w Niemczech Zachod
nich. Omówiono zagadnienia
związane z wyposażeniem ar
mii zachodnioniemieckiej w

strategiczną broń rakietową
oraz z zabiegami o udostęp
nienie armii zachodnionie
mieckiej broni atomowej.
Przedmiotem konsultacji by
ły również aktualne zagadnie
nia związane z walką o za
warcie traktatu pokojowego z

Niemcami i uregulowaniem
problemu Berlina Zachodnie
go.

Rozmowy, które przebiegały ___

W atmosferze serdecznej przy- I atmosferze wzajemnego zrozumie.:

jaźni cechowała pełna zgod- nla, przyjacielskiej i rzeczowej wy^
ność poglądów. I miany zdań.

Premier Grotowohl

przyiqł
ministra Rapackiego

BERI.IN (PAP,
Premier NRD, Otto Grotewohl

przyjął w piątek dnia 5 sierpnia
ministra spraw zagranicznych PRL

Adama Rapackiego. W rozmowie

przeprowadzonej w duchu przy
jaźni wzięli udział minister spraw

zagranicznych NRD dr Lothar
Boltz i ambasador PRL w Berli
nie Roman Piotrowski.

r. p:o-
NRD w

wymię-

Obrady komisji
RWPG

BUKARESZT (PAP)
W dniach 2—6 sierpnia 1960 r. od

było się w Bukareszcie kolejne po
siedzenie Stałej Komisji Współprac
cy Ekonomicznej i Naukowo-Tech
nicznej w dziedzinie przemysłu
naftowego i gazowniczego stron —

uczestników RWPG. W posiedzeniu
komisji udział wzięli przedstawi-,
ciele Albanii, Bułgarii, Czechosło
wacji, NRD, Polski, Rumunii, Wę
gier, Związku Radzieckiego. W
posiedzeniu uczestniczyli w charak^
terze obserwatorów przedstawiciele
Chin i Korei.

Komisja rozpatrzyła zagadnienia
związane z wypełnieniem zaleceń
XIII sesji Rady Ekonomicznej
RWPG i organizacji pracy przy
opracowywaniu 1 koordynacji per
spektywicznych planów rozwoju
przemysłu naftowego i gazownicze
go stron — członków RWPG. Ko
misja oceniła także rezultaty pra
cy grup roboczych w ubiegłym o-

kresie i przyjęła odpowiednie za-’
lecenia. Komisja zatwierdziła plan
swej pracy na najbliższy okres.

Obrady komisji przebiegały W

»Lanś eg Falk* e śuhklaj odpowiedzi aa notą polską

KOPENHAGA (PAP))
Komentując odpowiedź rzą

du duńskiego na polską notę
do państw NATO, dziennik
„Land og Folk” pisał 5 sierp
nia:

„Nota duńska pomija zupeł
nym milczeniem szczerą wy
powiedź Adenauera złożoną w'
Dusseldorfie na zjeździe ziom-
kostwa Prus Wschodnich re
prezentującego najgorsze tra
dycje militaryzmu niemiec
kiego. A przecież w wypowie
dzi tej Adenauer wcale nie u-

krywał, że NRF liczy na po
parcie NATO jako paktu mi
litarnego dla zachodnionie-
mieckich prób „odzyskania”
polskich obszarów”...

„Wciąż zajmuje się chwiej
ne stanowisko wobec nie

wzbudzającego żadnej wątpli
wości faktu, iż linia Odry—
Nysy jest granicą nienaru
szalną, mimo że uznanie go
przez Danię 1 inne kraje mo
głoby wpłynąć osturizająco na

zachodnioniemieckie pretensje
graniczne. Co gorsze, zajmu
jąc tak bierne stanowisko,
Dania staje faktycznie po
stronie najbardziej agresyw-

nych kół militaryzmu niemie
ckiego, mimo gorzkich do
świadczeń, Jakie w tej dzie
dzinie mają 1 Polska i Da
nia”.

Eisenhowera
to Ksngriss USA

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz prasowy Białego

Domu Hagerty oświadczył, że
w poniedziałek prezydent Ei
senhower prześle do Kongre
su USA swe orędzie, które bę
dzie odczytane w Senacie.

Hagerty ujawnił, że orędzie
będzie zawierało „wskazania,
jak wielkie zadania stoją
przed zapowiedzianą sesją
Kongresu”. Orędzie to będzie
dotyczyło spraw zarówno we
wnętrznych, jak i związanych
z polityką zagraniczną.

Poruszy ono także problem
„nadzwyczajnych wydatków
na obronę”.

Sesja Senatu rozpocznie się
w poniedziałek 8 bm. zaś se
sja Izby Reprezentantów —

15 bm.

Powódź minęła...
i co dalej?

MARSZ POKOJU”
W JAPONII

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pod-

W rocznicę Hiroszimy
pikiety przed rezydencję

Macmillana

LONDYN (PAP)
Kilkudziesięciu studentów

pikietowało w sobotę rezy
dencję premiera Wielkiej Bry
tanii Macmillana, aby przy
pomnieć mu — w 15 roczni
cę zrzucenia bomby atomowej
na Hiroszimę — o żądaniu je
dnostronnego wyrzeczenia się
broni jądrowej przez Anglię.

Studenci, z czarnymi opas
kami na rękach, rozpoczęli 24

godzinną wartę o północy z

piątku na sobotę. Należą oni
do brytyjskiej organizacji
młodzieżowej walczącej o roz
brojenie nuklearne.

Aktywność Adenauera
PRZED tygodniem rakońcctyły się roz

mowy Adenauera z de Gaulle’m. We

środę do Bonn przybywa na dwudnio
we rozmowy z kanclerzem NRF premier
brytyjski Macmillan. W planach są dal
sze rozmowy między Bonn a Paryżem,
mówi się o kontaktach dyplomatycznych
między Paryżem a Londynem w sprawie
uzgodnienia terminu rozmów między

szefami obu państw. Ma dojść do spot
kania między nowym premierem wło
skim Fanfanim a kanclerzem Adenaue

rem. Jednym słowem na zachodzie Eu-
jopy panuje ożywiona wymiana zdań, ja
sne staje się dążenie do wypracowania
jakiegoś „nowego” stanowiska politycz
nego. Wszystko jednak tonie w powodzi
mglistych zapowiedzi i niemniej nie spre
cyzowanych jeszcze domysłów komenta
torów. Światło na tło przeprowadzanych
rozmów rzuca dopiero osoba Inicjatora
tych wszystkich spotkań. Jest, nim nie
wątpliwie Adenauer. Chociaż ani treść
rozmów w RambouŁUet nie została poda
na oficjalnie do wiadomości, ani nie wia
domy jest dokładnie temat i kierunek
rozmów Adenauera z Macmillanem — o-

gólny ich cel staje się oczywisty, skoro
weźmie się pod uwagę zamiary kancle
rza Niemieckiej Republiki Federalnej,
którym jasno daje wyraz w swych wy
powiedziach 1 wywiadach dla prasy.

Nawet bez czytania „złotych myśli”
kanclerza, można by z góry powiedzieć,
do czego dąży Adenauer. Nie od dziś ma

on ambicję zajęcia w obozie zachodnim
takiego stanowiska, jakie zajmował kie
dyś niezbyt świetnej pamięci sekretarz
Departamentu Stanu US/\ — Dulles. Am
bicje te stały się szczególnie żywe zwła
szcza obecnie, gdy wobec interregnum w

USA, obóz atlantycki pozbawiony został
„sprężystego” kierownictwa. Adenauer
boi się, że przyszły prezydent USA i je
go minister spraw zagranicznych — cho
ciaż w ogólny kierunek ich polityki nie
ma powodu wątpić •— może okazać się
skłonny do oczyszczenia sytuacji między-

narodowej przez rozwikłanie np. konflik
tu berlińskiego. Może również w pierw
szym okresie, zanim zorientuje się w sy
tuacji, popełnić pewne błędy, które sta
nąć mogą na drodze do realizacji celów
polityki Dullesa 1 jego wiernego ucznia
—- Adenauera. Trzeba zatem — uważa A-
denauer — przyszły rząd Stanów Zjedno
czonych postawić wobec pewnych faktów
dokonanych. Właśnie przez wypracowanie
wspólnego stanowiska sojuszników euro
pejskich Ameryki.

Jakie ma być to wspólne stanowisko?
Adenauer powiedział to wyraźnie: „cier
pliwa nieustępliwość wobec Związku Ra
dzieckiego”. W praktyce chodzi o nie
ustępliwość w sprawie rozwiązania wszys
tkich problemów międzynarodowych. A
więc zarówno sztywne stanowisko, jeśli
chodzi o rozbrojenie, jak odrzucanie
wszystkich propozycji w sprawie uregu
lowania sytuacji w Berlinie zachodnim
czy zawarcia traktatu pokojowego z

Niemcami. Utrzymanie więc stanu zimnej
wojny, dalsze podsycanie go po to, by
móc swobodnie kontynuować wyposaże
nie Bundeswehry w nowoczesną broń, do
atomowej włącznie.

Adenauerowi nie zależy w tej chwili
na tym, by nowa polityka Zachodu no
siła oficjalnie jego imię. Na razie zado
woli się pozostaniem w cieniu. Z pew
nych względów wołałby, by przywódcą
Europy zachodniej został nie de Gaulle
a Macmillan, oczywiście pod warunkiem,
że będzie realizował zakreśloną przez
niego linię. W odpowiednim momencie
zdąży jeszcze przejąć inicjatywę, jeśli w

rękach zgromadzi wszystkie atuty, mili
tarne przede wszystkim. Coś tam obie
cał do Gaulle’owi, teraz będzie usiłował
skaptować Macmifana, oferując mu kon
cesje kosztem Wspólnego Rynku. Za cenę
zgody na „nieustępliwość”. Taki jest cel
aktywności Adenauera. Rozmowy z Mac-
rnillanem są jednym z etapów do jego
realizacji.

W związku z VI Światową
Konferencją w Tokio na

rzecz zakazu broni nuklear
nej oraz powszechnego i cał
kowitego rozbrojenia (2—9
sierpień), odbył się w Japo
nii wielki „Marsz Pokoju”.
Jego uczestnicy wyruszyli z

południa i północy kraju,
wzywając po drodze ludność
do przyłączenia się do ich
kampanii.

Na zdjęciu: uczestnicy
marszu w drodze do stolicy.

Fot. — CAF

JAN PELCZARSKI
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Coraz więcej
polskich specjalistów

w Iraku

FssliiW wnlciY

i podhióji Mn USA
NOWY JORK (PAP))

Podkomisja bezpieczeństwa we
wnętrznego przy Senacie USA, na

której czele stoi znany reakcjo
nista D. Eastland, nadal prześla
duje wybitnego amerykańskiego
uczonego 1 bojownika pokoju,
laureata nagrody Nobla, dra Ll-
nusa Paulinga. Ostatnio podko
misja zażądała od niego, aby
przedstawi! listę nazwisk naukow
ców artystów 1 pisarzy, którzy j
podpisali petycję protestujący |

przeciwko próbom z bronią ją- i
drową. Petycję tą, pod którą pod- j
pisało się wiele tysięcy uczonych i
z różnych krajów świata, przed-,
stawił Pauling w styczniu .’958 r. >

w Organizacji Narodów ZJedno-:
czonych. PotfkomisJa oznajmiła |

też Paulingowl, że dobTze by zro
bił, gdyby przedstawił jej całą
korespondencję związaną z pety
cją.

Uczony odrzuci! oba żądania i
w piątek zwrócił się do sądu fe
deralnego USA
nie orzeczenia,
by podkomisji
niego wydania
kumentów.

W liście do sądu Pauling zwra
ca uwagę, lż nakaz przesłany mu

przez podkomisję Jest sprzeczny
z prawem i narusza zagwaranto
wane w konstytucji swobody 0-

bywatelskle.

z prośbą o wytla-
które zakezywalo-
domagania się od

wspomnianych do-

BAGDAD (PAP)
Korespondent PAP pisze z

Bagdadu:
Polski architekt prof. I.

Hryniewiecki ma zaprojekto
wać gmach irackiego MSZ.
Budynek ten będzie pierw
szym obiektem przyszłej
dzielnicy rządowej w Bagda
dzie. Zgodnie z zaawansowa
nymi już pertraktacjami,
wstępną dokumentację tego
projektu prof. Hryniewiecki
ma przedstawić w ciągu 6
miesięcy. Koszty budowy
gmachu Irackiego MSZ mają
wynieść 59 tys. dolarów.

Oczekuje się również, że w

najbliższym czasie podpisany
zostanie kontrakt powierzają
cy prof. Hryniewieckiemu
sporządzenie projektu pawilo
nów przyszłych targów mię
dzynarodowych w Bagdadzie-

W irackim ministerstwie
gospodarki komunalnej i mi
nisterstwie budownictwa za
trudnionych jest obecnie oś
miu polskich architektów, a

wkrótce przybyć ma dziesięciu
dalszych. Polski architekt, Je
rzy Staniszkis pracuje obec
nie w departamencie wystaw
irackiego ministerstwa han
dlu. Jest on twórcą — otwar
tej w ramach tegorocznych
obchodów święta narodowego
Iraku — wystawy ku czci re
wolucji 14 lipca. Wystawa ta

obejmuje trzy pawilony, stoi
ska handlowe, restauracje, lu
napark 1 kino na otwartym
powietrzu.

Kilku przebywających w I-
raku architektów polsk-ch
zgłosiło swój udział w kon
kursie na 6 piętrowy biuro
wiec na jednej z głównych ar
terii Bagdadu — Alei 14 Lip
ca oraz w międzynarodowym
konkursie na projekt pierw
szego wieżowca irackiego —

22 piętrowego gmachu zarzą
du elektrowni w Bagdadzie.

W Iraku uruchomiona zo
stała w Basra nowa elek
trownia o mocy 45 MW, któ
ra została oddana pod kie
rownictwo 11 osobowego ze
społu polskiego. Elektrownia
ta zasilana ropą, mazutem,
bądź gazem ziemnym zbudo
wana została przez firmę an
gielską. Dyrektorem przedsię
biorstwa je3t obecnie Polak,
inż. Strzelecki.

11 elektryków w Basra
wchodzi w skład 30 osobowej
grupy specjalistów polskich
zatrudnionych obecnie w rći:

nych dziedzinach gospodarki
irackiej: w cukrownictwie, bu
downictwie, pracach iryga
cyjnych itd. W najbliższym
czasie oczekuje się przybycia
20 dalszych fachowców pol
skich-

Warto podkreślić, że Jed
nym z trzech zagranicznych
doradców irackiego minister
stwa planowania jest polski
ekonomista, prof. Józef Pa-
jestka.

Poza moralnymi i indywi
dualnymi korzyściami, praca
polskich specjalistów w Iraku
przysparza skarbowi Polski
dewiz. T?k np.wciągu pierw
szego półrocza br. fachowcy
zatrudnieni w Iraku wpłacili
do PKO 26 tys. dolarów.

LATO W BUŁGARII
Gmach nowego,

towego hotelu w

Piaskach.

komfor-

Złotych

przerwaniu wałów Dunajca w

Okręgu i Wisły w Biskupi
cach, nie ma gdzie odpłynąć.
Ta właśnie wóda rozmyła w

rejonie Szczucina szosę Tar
nów — Kielce. Wyrwa nie zo
stała do dziś naprawiona. Ko
munikacja odbywa się więc
sposobem kombinowanym
Tarnów — Szczucin i Szczu
cin — Kielce. Jak sprowadzić
do Wisły wodę z powstałych
rozlewisk? Pytanie to pozo-
staje na razie bez odpowiedzi.

A straty? Pełny Ich bilans
ciągle nie jest znany. Wia
domo tylko, że pod wodą zna
lazło się 29.247 ha upraw w

najbardziej żyznym pasie
naddunajecko-nadwiślańskim.
Obecnie ekipy PZU szacują
wysokość szkód. Jak nas po
informował kierownik pla
cówki PZU w Dąbrowie —

Raczyński, od 8 bm., rozpocz-
nie się pierwsza faza wypłat
na podstawie oszacowanych
szkód budynkowo - rolnych.
Tam natomiast, gdzie szkód
nie zdążono oszacować, będą
wypłacane zaliczki na poczet
globalnych strat. Wiadomo do
tychczas, że nie można się
doliczyć około 30—40 szt. by
dła i koni, wielu świń, a także
kilkunastu tysięcy sztuk dro
biu.

Rozkładające się potopione
zwierzęta i drób oraz zające
powodują, że na wielu tere
nach wydziela się nieznośny
fetor. Usuwanie ognisk tych
przykrych zapachów utrudnia
grząskie błoto i rozlewiska.
Zatruwają też powietrze gni-
jące rośliny okopowe. Studnie
w wielu wsiach wymagają od
każenia i odpompowania za
każonej wody. Straty w upra
wach i okopowych sprawiają,
że rolnicy nie mają paszy dla
inwentarza. W tej sytuacji
pozbywają się masowo świń,
bydła i koni. Pogłębia to oczy
wiście straty gospodarcze,
gdyż ponowne dochowanie się
konia czy krowy wymaga spo
rego okresu czasu. Wydaje się
więc, że celowe byłoby zor-

ganizowanie przerzutów pasz
z terenów nie objętych powo
dzią, zamiast ograniczać się
do skupywania bydła i trzo
dy od chłopów.

Ciekawy projekt przedstaw
wił nam spotkany w Mędrze-;
chowie prezes Woj. Związku
Kół Rolniczych inż. Cabaj.
Projekt zmierza do zorganizo
wania grup kośnych na wy
jazd do Bieszczad w celu zdo
bycia siana, a także wysłania
na wypas młodych sztuk by
dła i jałowizny.

Jeśli idzie o zaopatrzenia
ludności to przedstawia się o«

no zupełnie źle. W Gminnych’
Spółdzielniach brak dostatecz
nej ilości ziemniaków i wa
rzyw. W ogóle odnosi się wra
żenie, iż po naprawdę wiel-*;
kim wysiłku władz, wojska f

milicji w dniach, gdy woda'
zalewała siedziby ludzkie —

obecnie zainteresowanie lo
sem powodzian jest znacznit
mniejsze.

j. Świątkowski
Wydaje się, lż jest rzeczą

konieczną, by władze woje
wódzkie właśnie teraz zwró
ciły baczniejszą uwagę na sy
tuację w pow. dąbrowskim,
udzielając temu powiatowi
jak najdalej idącej pomocy.

(Red.)

W 35 rocznicę
śmierci

— CAF

nim
wie-

Naftalego
Botwlna

Pisano
o nim, w odbitej »a

szapirografie ulotce, że w

obliczu śmierci szedł śmiało
i odważnie przez dziedziniec
więzienny śpiewając: „Wyklęty
powstań...”. Jego pieśń podjęli
wszyscy, całe więzienie. Do żoł
nierzy plutonu egzekucyjnego
powiedział: „Uczcie się na mnie
strzelać, byście lepiej umieli
strzelać do wroga, bo ja wa
szym wrogiem nie jestem’*.

Kogoś, kto nie znał Naftalego
Botwina, mogą te relacje zadzi
wić. Był przecież bardzo mło
dy, miał 18 lat. Skąd mógł się
wziąć u niego taki hart?

Towarzysze, którzy z

współpracowali zawsze,
dzieli jednak, że w opisie tym
nie było ani słowa przesady. U-
ważali go za człowieka szlachet
nego, głęboko ideowego i twar
dego. Już jako 15-letni chłopiec
był jedynym żywicielem matki
i siedmiorga rodzeństwa, ciężko
pracował jako robotnik, będąc
jednocześnie aktywnym działa
czem w szeregach młodzieży
komunistycznej we Lwowie.

Gdy doszła go wieść o areszto
waniu Hibnera, Kniewskiego 1

Rutkowskiego, którym nie uda
ło się zgładzić słynnego prowo
katora Cechnowskiego, sam*
zwrócił się do partii z prośbą,
aby pozwolono mu wykonać to
zadanie. Strzał oddany z jego
ręki był celny. Wyrok na Cech
nowskiego został wykonany.

Przed sadem doraźnym Bot-
wln mówił o straszliwej sytua
cji klasy robotniczej i biednego
chłopstwa pod rządami burżua-

zji i obszarnictwa. Mówił o roli

Komunistycznej Partii Polski w

walce o lepszą przyszłość pol
skich mas pracujących, o socja
lizm. Niezwykłe męstwo i bo
haterstwo towarzyszyły mu do

ostatniej chwili.



Nr 187 (3797) GAZETA KRAKOWSKA 3

l sekretarz KZ PZPR ZGH Bolesław

»SZEROKI FRONT«
w praktyce dnia codziennego
Zasadniczym pytaniem, na

które musi odpowiedzieć
praktyka pracy partyjnej
w zakładzie przemysło

wym jest zagadnienie: co ro
bić, żeby do czynnego udziału
w tej pracy zaangażować moż
liwie jak największą liczbę

towarzyszy. Wiadomo przecież,
że ilość „papierowych” człon
ków partii jest zwykle od
wrotnie proporcjonalna do re
zultatów politycznej działal
ności organizacji partyjnej.

Próbując rozwiązać to za
gadnienie w naszej organi
zacji, wyszliśmy z założenia,
że niezbędnym warunkiem ak
tywności całej p-o.p. jest
konkretna praca, konkretne
zadania każdego jej
członka.

Podstawową formą, w której
znaczna część towarzyszy ma

możność wykazania swych
umiejętności jest praca w gru
pach partyjnych, których za
interesowania obejmują szero
ki wachlarz spraw — od pro
dukcyjnych zacząwszy, a

skończywszy na kolportażu
prasy partyjnej. Grupy te

skupiają 450 towarzyszy.

Inną formą rozwijania ak
tywności naszych towarzyszy
jest ich udział w grupach te
renowego działania (utworzo
nych przez naszą organizację);
działa w nich, pod kontrolą
organizacji zakładowej, 30 o-

sób. Zorganizowaliśmy także
dwie ekipy łączności miasta ze

wsią, w skład których wcho
dzi 46 towarzyszy, w tym 12
ZMS-owców. W roku bieżą
cym ekipy te dokonały już ok.
20 wyjazdów w teren — nie
licząc wyjazdów wspólnie Z

zespołami artystycznymi, Do
mu Kultury przy ZGH Bole
sław.

Jak widać formy pracy par
tyjnej stosowane przez orga
nizację partyjną Zakładów
Górniczo-Hutniczych Bolesław
nie są żadną rewelacją.

Na pewno jest rzeczą słusz
ną poszukiwanie nowych, co
raz ciekawszych i atrakcyj
niejszych metod działalności,
ale niemniej słuszną jest peł
ne wykorzystanie „starych”, a

przecież niezbędnych form
działalności partyjnej. Rezul
taty bowiem zależą w osta
tecznym rachunku nie od for
my, a od treści, jaką ta

czy inna forma w sobie zawie
ra.

Do

przede
tyczną
towarzyszom zadań partyj
nych- Także formy tej kon
troli mogą — i nawet powin
ny być różnorodne.

I tak np. z towarzyszami
pracującymi w grupach tere
nowego działania urządzamy
co pewien czas (zwykle raz

na kwartał) odprawy,
przebiegają inaczej niż

wa na „klasycznych”
wach — tymi bowiem,
słuchają jesteśmy my, kierow
nictwo Komitetu Zakładowe
go. Wysłuchujemy spostrzeżeń
towarzyszy, dowiadujemy się
o problemach i trudnościach,
na jakie oni napotykają i —

trzeba tu dodać — odprawy
tego rodzaju pozwoliłyby nam

niejednokrotnie wyrobić sobie
nie tylko
rze pracy
warzyszy,
terenu.

Inaczej
działalność naszych, zakłado
wych grup partyjnych. Za ich

pracę ponoszą bowiem bezpo
średnią odpowiedzialność eg
zekutywy oddziałowych orga
nizacji partyjnych. Ich kon
trola jest kontrolą bieżącą
(choć, naturalnie, oprócz kon
troli, egzekutywy oop intere
sują się także kierunkami pra
cy grup, pomagają w ich usta
leniu itd), natomiast Komitet

Zakładowy kontroluje pracę

grup pośrednio i okresowo,
wysłuchując sprawozdań se
kretarzy oop podczas posie
dzeń egzekutywy KZ.

Ale działalność odziałowych
organizacji nie ogranicza się
bynajmniej tylko do zajmo
wania się pracą grup partyj
nych, tak samo i nasza kon
trola nie zamyka się „w ra
mach" sprawozdań. Bieżąca
kontrola działalności poszcze
gólnych organizacji spoczywa

tatowym) traktujemy „wielo
płaszczyznowo” i stąd samo

wyliczenie jej form zabrałoby
sporo miejsca. Fermą kontroli
są przecież ogólne zebrania
organizacji oddziałowych, są
dyskusje podczas posiedzeń
egzekutywy, która analizuje
poszczególne „odcinki” — czy
to będzie szkolenie partyjne,
czy działalność Samorządu
Robotniczego, udział członków

partii w organizacjach maso
wych, czy konkretne proble
my tej lub innej organizacji
oddziałowej. Formą kontroli
— tym razem już typowo „do
łowej” — jest ocena pracy po
szczególnych towarzyszy i ich
postawy, dokonywana na ze
braniach grup partyjnych. Itd.
itd.

Powyższe uwagi nie preten
dują bynajmniej do wyczerpa
nia problemu, jakim jest uak
tywnienie całej organiza
cji, nie są także próbą oceny
własnej pracy — a po prostu
przeglądem form, które na
szym zdaniem, przy maksy
malnej konsekwencji i dąże
niu do ich wykorzystania mo
gą przynieść znaczne rezulta
ty.

Jak te rezultaty przedsta
wiają się u nas? Można
stwierdzić, że — jak dotych
czas — udało nam się wciąg-

nać do aktywnej działalności
politycznej ok. 60 proc, towa
rzyszy z naszej organizacji par
tyjnej. Że stale powiększa się
u nas grupa aktywu, że

jako rezultat aktywności (wię
żącej się przecież zazwyczaj
z podnoszeniem poziomu poli
tycznego i ideowego członków
partii) trzeba potraktować żą
dania uczestników szkolenia
partyjnego, aby zwiększyć
ilość zespołów światopoglądo
wych (z 6 na 17). że — wresz
cie — możemy zaobserwować,
jak zwiększa się troska i oso
biste zaangażowania sze
regowych członków
partii w trudne nieraz sprawy
produkcyjne i ekonomiczne.

Praca nad uaktywnieniem
organizacji nie jest pracą, o

której kiedykolwiek będzie
można powiedzieć: „dość” — bo
rosnące stale zadania wydłu
żają drogę wiodącą do ideału
działalności partyjnej — w

nieskończoność- I to jest pra
widłowe. Rzecz tylko w tym,
by między zadaniami, a możli
wościami ich realizacji nie
powstawały „odstępy”, a

przeciwnie —

, istniejące
zmniejszały się jak najszyb
ciej. Wydaje się, że w tym
właśnie kierunku zmierzają
wysiłki naszej organizacji
partyjnej.

DUNAJCEM

robi się tratwy, na

których potem odbywa się
spływ Przełomem Dunajca.

Bardzo ładny jest pomnik grunwaldzki na rynku Kro
ścienka

myszką” t problemie

III

tej treści zaliczamy
wszystkim systema-

kontrolę powierzonych

które
to by-
odpra-
którzy

zdanie o charakte-

poszczególnych to-

ale i o potrzebach

nieco kontrolujemy

Codziennie, we wizystkifh dziennikach całej Polaki
pojawiają się ogłoszenia: „poszukuję gosposi...”, „pilnie
potrzebna od zaraz gosposia do...”, „osoby do dziecka
poszukuję...*’, „przyjmę natychmiast dochodzącą...” itd.,
itd. Słowem — do wyboru. Ludzie ogłaszający się prze-
ścigują się w ukazywaniu zalet proponowanej posady.
Już w samych ogłoszeniach można się zorientować: „do
dwóch kulturalnych osób”, albo zaznacza się „...dzieci
spokojne w wieku szkolnym, bez prania...”, lub po pro.
stu „warunki korzystne” — tak, jak co najmniej przy
transakcjach mieszkaniowych. Nic dziwnego zresztą, zdo
bycie kwalifikowanej i uczciwej kobiety do dzieci wzglę
dnie do prowadzenia gospodarstwa domowego jest dziś
problemem nie mniejszym chyba, niż zdobycie miesz
kania. Mimo to traktuje się go ciągle jako problem że
nujący, lub co najmniej trącący myszką...

a temat dzieci i kobiet
pracujących
mnóstwo
Zdania , były zresztą dia

metralnie różne. .

azili, że kobieta powinna prze
stać pracować z chwilą, gdy
ma dziecko, bo żłobek nie za
stąpi matki. Inni mówili, że
właśnie socjalizm dał kobie
cie prawo do równego startu,
że żłobki są dobrodziejstwem,
i że nonsensem byłoby rezy
gnowanie ze zdobyczy. Była
kiedyś na łamach naszej Ga
zety dyskusja pt. „Irena do
domu?” — z niej to zaczer
pnęłam owe stanowiska.

Dyskusja dyskusją, a życie
rozwiązuje te spory w sposób
naturalny choć mówi się o

nim, że „trąci myszką”. Po
prostu z chwilą, kiedy pozycja
zawodowa kobiety istotnie
iest obrazem zdobyczy socja
lizmu, gdy osiąga wysoki
szczebel zrównoważony środ
kami finansowymi, gdy przy
tym nie chce oddać swego
dziecka do żłóbka, lub nie mo
że — to najzwyczajniej w

świecie angażuje kobietę do
dziecka.

Ostatecznie trudno wyma
gać, by kobieta - lekarz, czy
zdolny inżynier, naukowiec,
pisarz itp. rzucała zawód, bo
ma dziecko, albo nie miała
dziecka bo ma zawód. A żłob
ki? O ile kobieta nie pracuje
w fabryce, gdzie jest żłobek,
to pozostaje tylko dzielnicowy.
Ten z koiei, żeby stanął na

głowie, nie jest w stanie po
mieścić wszystkich dzieci z

dzielnicy. Zresztą nienormo-
wany czas pracy w wielu za
wodach wyklucza korzystanie
ze żłobka i przedszkola — mu-

siałyby to być raczej przecho
walnie dla dzieci, z których
korzystać można by o każdej
porze. Tak więc mowa o „trą
ceniu myszką” nie ma nic
wspólnego ze współczesnością.

O warunkach

Przeciętna
gosposia w prze

ciętnym domu otrzymuje
mieszkanie: pokój służbowy,
w najgorszym wypadku ob

szerna kuchnia z wydzieloną
wnęką na łóżko, korzystanie ze

wszystkich przynależności, cało
dzienne utrzymanie, pensję od
400 do 800 zł miesięcznie (w za
leżności od wielkości mieszkania
i ilości osób), , ubezpieczalnię, a

więc korzystanie z lecznictwa u-

społecznionego, 2 tygodnie urlo
pu i... prezenty. Gosposi należy
od czasu do czasu robić prezenty,
dawać wolne, bilet do kina lub
teatru — należy, gdy jest szor
stka i niezadowolona, by ją udo
bruchać, a gdy jest dobra i po
godna, żeby jej nie stracić. O-
fłoszeń eodziennle jest mnóstwo,
wystarczy Jedno niebaczne słowo
i gosposię można stracić — o -

N zostało już
powiedziane.

Jedni twier-

łów, bila je. U ob. K. gospo
sia po paru latach zdecydowała
się przenieść do pracy w spół
dzielczości, a na służbówkę zro
biła sobie przydział w kwaterun
ku — kuchnią zapanowała nie
podzielnie. Troje dzieci oh. K.
zostało bez opieki. Sprawa są
dowa ciągnęła się półtora roku,
wreszcie ob. K. wyszukała swej
dawnej gosposi mieszkanie za
stępcze.

Pomijam wypadki drastyczne 1

zapytuję tylko o jedno: która
z kobiet-robotnic czy urzędniczek
może po opłaceniu mieszkania,
świadczeń, po przeżyciu całego
miesiąca odłożyć „na czysto”
400 do 800 zł miesięcznie!

od

które prywatnie do domów, w

których sprzątały, inne przeszły
do działu usług biurowych, który
funkcjonuje świetnie.

Po dłuższych targach zatwier
dzono stawkę za godzinę usług
— 8 zł (z tego pracownica otrzy
muje 4,50 — reszta na utrzyma
nie biur i akumulację) ale dział

usług domowych już z martwych
nie powstał. Nie ma ludzi. By
ły ogłoszenia w prasie — na próż
no. Okazuje się, że ludziom świe
tnie się powodzi; 4,50 za godzinę
nikomu nie odpowiada. Dosłow
nie nikomu.

Która z pań reflektowałaby na

pomoc domową po 8 zł na go
dzinę? Osoba pracująca musiała-

by angażować pomoc mniej więcej
na 10 godz. dziennie co oznacza

80 zł dziennie, a za 25 dni robo
czych 2.000 zł. Nonsens! Natomiast
kobiecie chcącej zaangażować się
kwota 4,50 też nie odpowiada, z

prostej przyczyny. W tej sytuacji
nikt jej nie zaangażuje na dłużej
niż 4 godz. dziennie do cięższych
robót. 4,5X4“1S zł. Oznacza to 450
zł za 25 dni roboczych 4- troska
o wyżywienie, mieszkanie itd. Dla

pomocy domowych są tysiące lep
szych propozycji I Obok prywat
nych — dział usług biurowych w

tej samej spółdzielni.
Oto sprzątająca w biurze otrzy-

muje 3,30 za godzinę i to już się
lepiej opłaci. W biurze to nie w

prywatnym domu gdzie gospody
ni dba o każdy wydany grosz i

pilnuje, pilnuje... w biurze moż
na zaangażować się na 8 godz.
a sprzątać przez 2 — dziury w

niebie nie będzie. Poza tym w

instytucji można zawrzeć umowę,
instytucja płaci, a cennik jest cał
kiem znośny. Np. trzepanie cho
dnika lub dywanu do 6 ms- 15,40
zł, większego chodnika do 10 nH
— 25zł,aponad10mi—34,50zł,
mycie pieca kuchennego 11,20 zł

za1mi, odkurzanie stołu lub
biurka 0,60 za 1 ms.

I oto dział usług biurowych
w spółdzielni „Usługa” kwit
nie — jak to się mówi, dział
usług domowych zaś usechł
w zaraniu. A w dziennikach
codziennie pojawiają się ogło
szenia: „dochodząca pilnie po
trzebna”...

Przestańmy się wreszcie
wstydzić „nawyków” i posą
dzania o „wyzysk” i zastanów
my się nad sprawą, która sta
ła się już problemem na gieł
dzie pracy, problemem spy
chanym wciąż na „czarny ry
nek”.

J. ANDRZEJEWSKA

w rękach członków plenum j dcjdlie na„. iepSze warunki, cią-

KZ, którzy „rozliczają się” zeigle móvię o tych najuczciwszych

swej „opieki” przed Plenum

bądź egzekutywą KZ*

Zagadnienie kontroli (połą
czonej, oczywiście z dyskusją
nad zadaniami i elementem,
który można nazwać instruk-

I kwalifikowanych gosposiach.
O innych szkoda mówić. Mam

tysiące przykładów wręcz roz
paczliwych. Oto do ob. J. B.

przyszła dziewczyna ze wsi, za

pól roku ubrała się. ogładziła i

zaczęła wieczory spędzać w po
dejrzanym towarzystwie, dzie
cko nauczyła brzydkich wyra-

Niedole
kolekcjonera

OBYWATELU REDAKTORZE!

W Szczawnicy widzi się lu
dzi albo starych i schoro
wanych, albo młodych tu
rystów. Pierwsi odpoczy*
wają tutaj i leczą się
błorą-c zabiegi, inhalacje
i popijając wodę Magdale
ny, Stefana lub Józefiny,
drudzy przebiegają Szcza
wnicę w pośpiechu, zmie
rzając ku najpiękniejszym
szlakom Pienin: na Prechy-
bę, Trzy Korony, Obidzę.

Fot. H. ZAWRZYKRAJ
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Gdyby rozpisać ankietę na temat najbardziej rozpowszechnio
nych zainteresowań — filatelistyce przypadłoby poczesne miejsce.
Znaczki pocztowe zyskują sobie w naszym kraju coraz liczniej
szych miłośników, szczególnie wśród młodzieży.

Na wzrost zainteresowania znaczkami pocztowymi nie pozostają
bez wpływu imprezy i rocznice, z którymi związane są rozmaite

atrakcje dla zbieraczy. Wyjątkowo „urodzajne” pod tym wzglę
dem były ostatnie lata 1 rok bieżący, na który przypada jubileusz

polskiego znaczka. Niestety, wszystkie te niewątpliwe atrakcje
coraz częściej bywaja zaprawione goryczą. W rozmowach ze zbie
raczami słyszy się opinie o niesumiennym traktowaniu filatelistów
przez czynniki odpowiedzialne za emisje znaczków, o wykorzysty
waniu zainteresowań filatelistycznych do uderzenia ludzi po kie
szeni. Niestety, zdanie to nie Jest pozbawione racji.

W związku z jubileuszem znaczka polskiego znajduje się
w przygotowaniu źródłowe opracowanie polskich znaków pocz
towych. wydanych w okresie 100-lccia, jak również polskich
pieczęci i stempli pocztowych okresu przedznaczkowego. Tytuł
dzieła: „Polskie znaki pocztowe”, objętość — 4 tomy. Inicjatywę
wrydania takiej „encyklopedii” przyjęliby zbieracze z pełnym
uznaniem, gdyby nie pewne ale. Państwowe Przedsiębiorstwo Fi
latelistyczne „Ruch” ogłosiło subskrypcję. Subskrypcja, rzecz nie
nowa, często praktykowana, ale warunki PPF są właściwie nie
do przyjęcia. Od nabywcy żąda się, równocześnie ze zgłoszeniem,
wpłacenia całej kwoty — 400 zł. (!). „Na osłodę” zapowiada się
dla subskrybentów bezpłatną prem:ę w postaci atrakcyjnych
znaczków*. Nakład dzieła ma wynosić 5 tys. egzemplarzy, znacz
ków — premii — 8.500 kompletów (?); te ostatnie m2ją być do
stępne wyłącznie dla uczestnik ów subskrypcji. Oczywiście nikt nie

kwestionuje ceny, ale kto widział, by żądać wpłacenia w przed
płacie całej należności? Zazwyczaj praktykuje się przecież przed
płatę w wysokości 25 — 50 proc. Czy tego rodzaju „metody” nie
są po prostu zwyczajnym naciąganiem?

Nie jest to bynajmniej wypadek ofdosobnłony. Poczta Polska

ma szczególnie „lekką rękę” do ustalania wysokich nominałów.

Przykłady: Bloczek z okazji 400-lecia Poczty Polskiej — wartość
nominalna 50 zł, seria lotnicza —• 115 zł, bloczek zapowiedziany
w związku z Międzynarodową Wystawą Filatelistyczną „Polska
80” — 80 zł Gdyby chociaż człowiek miał gwarancję, że nakłady
poszczególnych serii podawane do publicznej wiadomości odpo
wiadają rzeczywistym... A Jak nie powątpiewać, skoro np. w ub.

r. wydano w związku z 85-leciem ruchu filatelistycznego w Polsce

arkusik 6 znaczków z przywieszkami, opatrzonymi okolicznościo
wymi sloganami. Zapowiedziano ograniczony nakład. Członkowie

Polskiego Związku Filatelistów mieli możność nabycia po Jednej
sztuce. A później okazało się, że tymi „atrakcyjnymi” arkusika
mi dosłownie zasłano rynek. Zbieraczy denerwują i inne fakty.
W r. 1958 wydana została monografia Poczty Polskiej. W dziele

tym znalazły się wklejone znaczki 400-lecia 1 bloczek. Na mono
grafię wydarto z kieszeni zbieraczy po 130 zł. Teraz cennik pań
stwowy obowiązujący w naszym kraju nie uwzględnia bloczka

wklejonego do monografii (od zwykłego różnił się perforacją
górnego brzegu), chociaż uzyskał on wcale wysoką wycenę w mie
dzynardowym katalogu Zumsteina.

Tego rodzaju praktyki zatruwają życie tysiącom kolekcjonerów.
Dlatego tych kilka utrapień filatelisty pozwolił sobie przedstawić
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Postuluję: zrzeszenia

Na tym polu pracy jest po
tworny chaos i co cieka
we, nikt i nic nie zmie
rza do tego, aby sprawę

unormować. Istnieją i funk
cjonują cechy rzemieślnicze,
istnieją związki i zrzeszenia
różnych zawodów. Jeśli zawa
li sprawę rzemieślnik, właści
ciel sklepu, kominiarz czy
ktokolwkiek inny, masz dokąd
się udać w celach interwen
cyjnych. Gdy wyniknie spór z

gotposią — koniec świata. Kie
dyś było Stowarzyszenie św.
Zyty, dziś nie ma nic. Jeśli
jest udowodnione przestęp
stwo — wnosisz sprawę do są
du jeśli jest to nękanie i kon
flikt nie mający tych cech, to
no prostu zaciskasz zęby i
klniesz.

Druga strona też nie ma nie
i nikogo na swą obronę. Obro
ną naturalną jest tu prawo
popytu — po prostu można o-

cejść. Ale czy to rozwiązuje
kwestię? Złośliwy chlebodaw
ca (a są i tacy!) też potrafi
dostatecznie zatruć życie.

Mnie się wydaje, że zawią
zanie jakiegoś zrzeszenia lu
dzi pełniących usługi domowe
jest sprawą absolutnie konie
czną. Rozwiązałoby ono nie
jedną kwestię, choćby taką
jak pośrednictwo pracy, odpo-
wedzialność za członków,
szkolenie, sąd koleżeński itd.
Z drugiej strony stworzyłoby
to możność uspółdzielczenla
całego szeregu usług domo
wych.

„Usługa”

Mówiąc
o spółdzielczości u-

sługowej nie odkrywam

Ameryki. W Warszawie
od kilku lat działa z po

wodzeniem placówka usług do
mowych. W Krakowie działała,
i zginęła śmiercią naturalną. Na

placu boju pozostał „Żaczek”. —

Wystarczy jednak wymienić kwo
tę 15.— za godzinę, to i miejsca
opadają ręce. Gdyby ktoś ehciał
Zaangażować „Żaczka” tylko na

2 godziny dziennie —* to cyfra w

skali miesięcznej byłaby iście a-

stronomiczna.

Krakowska spółdzielnia pracy
„Usługa” miała niższy cennik:
6 zł za godzinę. I tak dział usług
domowych okazał się nierentow
ny — Warszawa długo nie go
dziła się na podwyższenie cen,
w międzyczasie osiem kobiet za
trudnionych w tym dziale za
angażowało się gdzie Indziej, Nie-

Troyew ZieloMggo Oaiolka (2)

Czas ruszać w drogę
Dawniej inaczej bywało, drogi Redak

torze. Gdy raz dwóch śmiałków posta
nowiło na Dni Morza popłynąć w halit
do Gdańska, to tłumy żegnały ich przy
Moście Dębnickim. Były kwiaty, wiwaty,
motpy i „Góralu czy ci” — nie licząc
tych złociaków, które posypały się do
kapeluszy dzielnych żeglarzy. Wprawdzie
z przyczyn — jak dziś mawiają —■obiek
tywnych porzucili oni balię tuż za Skał
ką i pieszo po trzech dniach dopłynęli z

powrotem na Grzegórzki, to jednak była
to impreza, która odbiła się tak zwa
nym echem i którą miasto skwitowało
gorącym entuzjazmem. A dzisiaj? Pies
Z kulawą nogą nie zainteresował się na
szą wyprawą! Bo umierają dobre trady
cje w narodzie, kochany Redaktorze.

Odjechalibyśmy więc z Krakowa nie
zauważeni, ale sytuację uratowała w o-

statniej chwili MO, która, jak wiadomo,
czuwa. Zamierzałem właśnie włączyć
pierwszy trucht Osiołkowi, gdy nagle wy
rósł przy nas milicjant, zasalutował i za
śmiał się: „Pięćdziesiątak leci!" Za co?
— spytacie. Ja też spytałem. „Za postój
w miejscu zakazanym. Znak przecież od
rana już stoi. I ja też. Bo poluję na ta
kich. I wreszcie miałem szczęście!"

Wiem już więc, co to jest szczęście, dro
gi Redaktorze, ale chyba nigdy się me

dowiem, co znaczy ta zabawna koło-
myjka ze znakami drogowymi w naszym

„Automatyczny nos”
- przyrząd analizujący
zawartość tlenu w mie
szaninach gazowych
został skonstruowany
po trzyletnich próbaeh
w jednym
Politechniki

Prototyp tego
rządu przeszedł
sięsko
roczne

ioryjne
ny został w jednej z

hut, gdzie służy do
kontroli przebiegu pro
cesu spalania.

Analizator wykrywa
najmniejszą nawet za
wartość tlenu w spali
nach, a więc kontrolu
je czy ilość powietrza
wtłaczanego do pieca

z zakładów
Śląskiej,

przy-
zwy-

bliskoprzez
próby labora-
i zainstalowa-

jest odpowiednia. Ana
lizator może być do-

stosowany także do in
nych mieszanek gazo
wych, a więc do róż
nych potrzeb, np. prze
mysłu chemicznego.

Niektóre części nowej
konstrukcji są rozwią
zaniami oryginalnymi
i uzyskały zastrzeżenia

patentowe.
Konstruktorzy przy

gotowują obecnie kilka
dalszych egzemplarzy
analizatora w celu prze
prowadzenia prób i o-

pracowania ostatecznej
dokumentacji dla pro
dukcji seryjnej. Uru
chomienie tej produk
cji spodziewane jest w

przyszłym roku.

drogim Krakowie. Przecież jeśli tak dalej
pójdzie, to jazda u nas stanie się wnet

fascynującą zgaduj-zgadulą, w której je
dnak mocnych za kierownicą nie będzie.
A nagrody, wiadomo — pięćdziesiątak
minimum. Bo i w tej branży nastąpiła
ostatnio regulacja cen (z dwudziestu,
na pięćdziesiąt), oczywiście dla dobra
przyszłych pokoleń. Wtajemniczeni bo
wiem. szepczą, że z tych ponadplanowych
złotówek mandatowych „drogówka" posta
nowiła nową szkołę zbudować. Tak, tak,
Redaktorze, dadzą nam oni jeszcze szko
łę...

Mandaty płacimy przeważnie „za nie
winność". I wtedy trudno znaleźć port-
jel. Wykorzystał to mój towarzysz po
dróży Zygmunt — i rozpoczął twórczą
dyskusję z milicjantem, poddając jego
decyzję p mandacie śmiałej krytyce od
dolnej. Na szczęście w porę znalazłem,
portfel. Bo gdyby dyskusja przeciągnęła
się, wówczas podróż muslelibyśmy chyba
przerwać. Aż do najbliższej amnestii.

Teraz pozwolę sobie przedstawić Zyg
munta, z którym dzielę siedzenie, oparcie
i bagażnik Osiołka. Jest to młody czło
wiek po czterdziestce (znam starszych w

tym samym wieku), czarujący łysoblon-
dyn, zawsze pełen wiary, nadziei i miło
ści, który wszystko wie, wszystkich zna
i wszystko może. Do tego ma prawo jazdy,
nawet mało używane, a więc jest ideal
nym kompanem na taką wędrówkę bez
celu.

Jeśli w tej chwili powątpiewacie, dro
gi Redaktorze, czy jest on rzeczywiście ta
kim ideałem i geniuszem, skoro zdecydo
wał się na taką wyprawę takim gratem
i w takim towarzystwie, to powiem: Nie
bądźcie z Dzierżoniowa! Tam kiedyś też
zdecydował się przyjechać z wizytą pe
wien wybitny nasz rodak z USA, znany w

śwlecle rysownik. Urządzono z tej okazji
wystawny bankiet, lecz przy stole nikt

się gościem nie interesował, nikt na

niego nawet nie spojrzał. Oburzony tym
delegat z Warszawy zwrócił uwagę, że
nrzecież nie wypada w ten sposób trak
tować tak wybitnego, sławnego gościa! Ale
mu za to zaraz odpowiedziano: „Gdyby
on Ibył rzeczywiście taki wybitny i sławny,
to by na pewno do Dzierżoniowa nie przy
jechał..."

Ale zostawmy Dzierżoniów na boku,
drogi Redaktorze, inny cel przed nami.
Odebrałem od Zygmunta przyrzeczenie, że
z milicją to już raczej ja będę w przyszło
ści pertraktował i ostatni raz czule pogła
skałem Zielonego 'Osiołka po masce. Bo
czas nam ruszać w drogę...

Nieczynne.

I<iNA
UCIECHA: „Pół żartem, pół

serio” (komedia sensac. USA,
18 lat — 15.45, 18, 20.15. WANDA:
„Czarne błyskawice” (sportowy,
USA, 12 lat) — 15.45. 18. 20.15.
SZTUKA: „Gorąca jest moja tęs
knota" (melodramat, szwedzki,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL
NOŚĆ: „Chcę być gwiazdą"
(dramat obycz., franc.,,16 lat) —

15:45, 18,20, 20.15. WARSZAWA:

.Wozy jadą na Zachód” (we
stern, USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA: „Tam,
gdzie rosną poziomki” (dramat
psychol., szwedzki, 16 lat) —

15.15, 17.30, 19.45. WRZOS: „Od
dajcie mi dziecko’’ (dram, psych.
NRD, 14 lat) — 15.45. 18, 20.15.
KRAKUS: „Dr Corda aresztowa
ny” (dram, krymin., NRF, !8 lat)
—

‘ 15.45, 18, 20.15. ISKIERKA,
ZUCH — nieczynne. CHEMIK:

„Gwiazdy" (NRF, 18 lat) — 17,
19. DOM ŻOŁNIERZA:,.Córka le«i

niczego” (austr.. od 12 iat) —

18, 20.15. KULTURA: „Kamienne
niebo” (polski, od 18 lat) — 20.15.
— MIKRO: „Milcząca gwiazda"
(polski, cd 12 lat) — 18, 20.30. —

ROTUNDA: „Burzliwa młodość”
(radź., 16 lat) — 17, 19. ZWIĄZ
KOWIEC: „Premiera cdwołana”
(NRD, 14 lat) — 17. 19. MELODIA:

„Oko za oko” (wł., od 13 lat) —

15.45, 18, 20.13. KLEPARZ — nie
czynne. MINIATURKA: Program
dla dzieci — 15; „Warszawskie
Łazienki”; Zbigniew Pronaszko":

„Pęcherz, słomka, łapeć”; „Neo
nowa fraszka” — 16, 17; „Rywale
przy kierownicy" (NRD, od 12
lat) — 18, 20. WISŁA: „Zadzwoń-
cie do mojej żony” (pol.-czes., od
16 lat) — godz. 16, 18, 20.

Kino letnie CASSINO: „Gorz
kie zwycięstwo” (dram, psychol.,
franc., od 14 lat) około godz 20.30.

Kina Istnie CSACOVI4l ..Por

tier z Lazurowego Wybrzeża”
(dram, obyczaj., franc., 18 lat)
około godz. 20.30.

Kino letnie SYGNAŁ: .Pożmi

gnania” (poi., od 18 lat) — 20.30,
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Niezastąpiony kamer*

dyner" (komed., satyr., ang., U
lat) — 15.45, 18 , 20.15. Mała sala.
ŚWITU: .Szynel” (dram. psy.
chol., radź., 16 lat) — 17, 19.15.
ŚWIATOWID: „Złoty ładunek”
(dramat wojenny, radź., "4 lat)
— 15.45, 18, 20.15. Mała sala SWIAł
TOWIDA: „Okrucieństwo” (dram4
psycholog, radź., 14 lat) 17, 19.13^
— AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci — 15; „Zdemaskowana pro.
wokacja”; „Mała czarna”; „Lud
ka” — 16; „Do osatniej kropli
krwi” (radź., od 12lat)—17;
„Rekrut Bum” (szw., od 12 lat) -«

19. SFINKS: „Nieziemskie hi sto.
ri=” (CSRS), od 11 lat) — 10, l’<
20.15.

WIELICZKA. Górnik: „Zobaczył
my się w niedzielę”.

apieKi
Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Krakowska 1, PI.

Wolności 7, Rynek Podgórski »,

Metalowców 1. Nowa Huta —

Andrzeja Struga 36 — Osiedle

Szkolne BI

INTERNISTYCZNY, POŁOŻNI*
CZY: Kopernika 17; CHIRURGII

CZNY: Kopernika 21; OKULI
STYCZNY: Kopernika 38, NEU
ROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Godz. 18.25: Aktualności i ka
lejdoskop sportowy. -B.SS: „Eu
reka” — magazyn popularno
naukowy. 19.30: Dzień, telew. —

20.00: Polska Kronika Filmowa.

20.10: „Rimskij Korsaków” -ą
film fabularny produkcji rad.zleeJ

kiej.

♦»♦»»♦»♦»♦♦»»»»»♦♦♦»
„O.AK.ETA KRAKOWSKA"

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWI®

Krakowska

Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1
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By f fftfjEe piłkarskiej

Remisy Legii i Ruchu
Odra wyszła na trzecią pozycję

Piłkarze naszej ekstraklasy rozegrali w niedzielę 15 kolej
kę spotkań mistrzowskich, ostatnią przed przerwą olimpij
ską, która potrwa do 18 września. Mecze ostatniej kolejki
nie przynosiły zasadniczych zmian w tabeli. Jedynie Górnik
Zabrze po swej niespodziewanej sobotniej porażce z Odrą
Opole 1:2 spadł z 3 na 4 miejsce. O dwa miejsca w dół spa
dla także sosnowiecka Stal po przegranej z Lechią Gdańsk
— 2:3.

Wiosenny mistrz Polski Legia i Ruch Chorzów stracili w

tejkolejcepo1pkt. — LegiazŁKS—2:2,aRuchzPo
lonią Bytom także 2:2. W dole tabeli w dalszym ciągu sy
tuacja jest zupełnie niejasna, jedynie szczecińska Pogoń po
mału zaczyna tracić dystans i, jak się wydaje trudno już jej
będzie Odrobić zaległości. Warszawska Gwardia odnalazła
swą formę i wprawdzie nie zdołała awansować z 10 miejsca
w górę, ale zdobyła dwa dalsze punkty wygrywając zdecydo
wanie z Pogonią 5:2. Na liście najlepszych strzelców ekstra
klasy po 15. kolejkach spotkań w dalszym ciągu prowadzą
Norkowski i Brychczy — po 12 bramek. Następne miejsca za

nimi zajmują: Jarek — 10 bramek, a potem Śmiałek i Bła
żejewski po 9 bramek.

1. Legia
2. Ruch
3. Odra
4. Górnik
5. Polonia Byt.
6. Polonia Bdg.
7. Stal
8. ŁKS
9. Wisła

10. Gwardia
11. Lechia
12. Pcgcń

23:8 28:15
20:10 27:17
17:13 29:20
16:14 27:24
16:14 17:21
15fl5 27:22
15:15 21:18
14.16 17:23
13:17 18:24
12:18 17.21
11:19 16:22

9:21 14:31

Wisła zremisowała
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. W meczu pił-
karskim o mistrzostwo I ligi
Polonia Bydgoszcz zremisowa
ła z Wisłą Kraków 0:0. Wi
dzów 10 tys.

Krakowianie nastawili się
na wzmocnioną defensywę. Do

przerwy gospodarze mieli
"więęej z gry, ale doskonała
obrona z Kawulą na czele nie

Pogoń — Gwardia
2:5 (1:1)

SZCZECIN. Szczecińska Po
goń przegrała z Gwardią
(Warszawa) 2:5 (1:1). Bramki
dla gości zdobyli: w 2, 40, 45
i 75 min. Hachcrek, a w 80
Zb. Szarzyński. Dla Pogoni
■w 14 min. Anioła, a na trzy
min. przed końcem Krzyszto-
lik. Widzów cfcoło 12 tys.

Lechia Gdańsk pokonała
Stal 3:2 (2:1)

GDAŃSK. Lechia Gdańsk

pokonała na własnym boisku
Stal 3:2 (2:1). Bramki dla Le-
chii zdobyli: w 9 i 25 min. No
wicki oraz w 75 min. Musiał
z karnego. Dla Stali obydwie
bramki zdobył Uznański w 37
i 79 min.

Legia — ŁKS 2:2 (1:2)
WARSZAWA. Piłkarze wio

sennego mistrza Polski —

warszawskiej Legii o mało nie
stracili po raz pierwszy w tym
sezonie obydwu punktów na

własnym boisku. Ostatecznie
Legia zremisowała z ŁKS 2:2
(1:2). Bramki dla Legii zdoby
li: Błażejewski w 11 min. oraz

Brychczy w 68 min., a dla
ŁKS — Szymborski w 31 min.
iSmulikw36min. ■

dopuszczała napastników byd
goskich do strzału. W 10 min.
doskonałą okazję do zdobycia
bramki miał Armknecht, ale
Leśniak śmiałym "wybiegiem
zdołał
moment.
dwie okazje w tym okreśie do
uzyskania bramki. Strzały Ko
ścielnego sparował Burchardt
a Machowski przestrzelił. Po
zmianie stron gra była bar
dziej wyrównana. W końców
ce dwie kapitalne sytuacje
podbramkowe uratowali Le
śniak i obrońcy gości. W su
mie spotkanie stało na prze
ciętnym poziomie, z uwagi na

niewielką ilość podbramko
wych sytuacji nie należało do
ciekawych.

Do najlepszych w zespole
Polonii należeli Boniek w o-

bronie oraz Jędrzejczak w po
mocy. W zespole Wisły podo
bali się bramkarz Leśniak o-

raz Monica i Kawula w obro
nie.

zlikwidować groźny
Krakowianie mieli

------- ®-------

O wejście do klasy A

Grupa wadowicko-chrzanowska
Górnik Libiąż — Babia Góra Su
cha 2:0 (0:0) i Metal Węgierska
Górka — Górnik Siersza
1. Górnik Libiąż
2. Górnik Siersza
3. Metal Węg. Górka
4. Babia Góra Sucha

i
i
i

i

(2:0).
2:0
2:2
2:2
0.2

Polonia Byłom — Ruch
2:2 (0:1)

Górnik Zabrze —

Odra Opole 1:2 (0:1)

Beka
LIPSK. W niedzielą wobec 20

tys. widzów zakończone zostały w

Lipsku amatorskie kolarskie mi
strzostwa świata torowców. w 0-
statnim dniu na starcie wyścigów
finałowych stanął jeden reprezen
tant Polski — Bek, startując w jeź
dzi* za motorami. Przeciwnikami
Polaka byli: 3 kolarze KRD, 3 Ho
lendrzy oraz 2 Francuzów. Bek,
który wystartował z czwartej po
zycji, już na pierwszych kilome
trach miał defekt gumy i musiał
zmieniać koło. W wyniku tej stra
ty .czasu, po 24 min. jego przeciw
nicy wyprzedzali go ok. 4 km 1 w

tej sytuacji Polak został wycofany
przez sędziów. Ostatecznie tytuł
mistrza świata zdobył stoitze

(NRD). przejeżdżając w ciągu go
dziny 68 km 590 m. "Wicemistrzem
został również kolarz NRD Wu-
stro przed Holendrem Buis.

Nowe rekordy Polski
ustanowili lekkoatleci w Olsztynie

Wysoka forma Janiszewskiej i Flgwer

Garbarnia — Naprzód 4:2,
Wawel — Cracovia 2:4.
Legia — Unia Tarnów 1:0.
Stal Rz. — Stal Mielec 0:2.
Wawel Wirek — Piast 0:2.
Górnik Radl. — Concordia

1:0.
1. Cracovia
2. Stal Mielec
3. Piast
4. Stal Rz.
5. Garbarnia
6. Concordia
7. Unia Tarnów
8. Legia
9. Naprzód

10. Górnik
11. Wawel Kr.
12. Wawel Wir.

Z lekkoatletycznych mi
strzostw Polski klasy II i HI.
Na zdjęciu: Wyleźoł z Bail-
donu efektownie przechodzi
poprzeczkę w skoku o tyczce

na wysokości 3,70 m.

Fot. R. Kowalski

14 21 26:1.3
14 19 23:11
14 17 27:16
14 16 16:14
14 14 16:10
14 14 18:15
14 14 19:20
14 13 14:24
14 12 14:21
14 11 16:25
14 9 14:21
14 8 14:27

Królak zwycięzcę wyścigu
o Srebrny Kask Chęcin
KIELCE. 7 bm. rozegrany zo

stał wyścig kolarski o Srebrny
Kask Chęcin, który był równo
cześnie ostatnią eliminacją do ko
larskich mistrzostw świata.

Trasa wyścigu długości 1'20 km

biegła dookoła miasteczka Chę
ciny (pow. Kielce).

Zwyciężył Stanisław Królak w

czasie 3:02,25 przed Kowalskim
3:02.26 i Buyno 3:02.26.

Zakończenie tenisewych
mistrzostw Polski

POZNAN. W Poznaniu zakoń
czyły się tenisowe mistrzostwa
Polski juniorów.

Mistrzem Polski w grze poje
dynczej Juniorów został Nowicki

(Łódź) po zwycięstwie nad Pry-
tromem (Wrocław') 6:2, 6:3.

Mistrzostwo Polski w grze
pojedynczej juniorek wywalczyła
Kucharska (Warszawka) wygrywa
jąc z Kunertówną (Sopot) 6:4, 6:4.

W grze podwójnej juniorek pa
ra Skórkówna — Kunertówną po
konała w finale parę Makulska — |

Kucharska, a w grze podwójnej
juniorów para Bielanowicz — Bra
tek wygrała z parą Nowicki —

Miereieyński,

36-te lekkoatletyczne mi
strzostwa Polski zostały za
kończone. Przez, trzy dni pię
ciuset najlepszych zawodni
ków i zawodniczek walczyło
w Olsztynie o tytuły mistrzów
Polski i prawo startu na i-
grzyskach olimpijskich w

Rzymie. Ostatni dzień zawo
dów przyniósł bogaty plon
rekordów, świetnych wyników
i sensacji. Trzeba tu dodać że

pogoda była znakomita a zna
jąca się na lekkoatletyce pu
bliczność olsztyńska potrafi
ła stworzyć atmosferę dopin
gując zawodników do wyso
kich rezultatów. W biegu na

200 m. kobiet bardzo miła nie
spodzianka — Barbara Jani
szewska wyrównała 25-letni
rekord Polski należący do Wa-
lasiewiczówny z doskonałym
wynikiem 23,6.

Druga miła niespodzianka
to rzut oszczepem. Już w

pierwszej kolejce Figwerówna
osiągnęła znakomity wynik
54,90, poprawiając swój ostat
ni rekord Polski o 38 cm.

W niedzielą 7 bm. w ostatnim
dniu lekkoatletycznych mistrz>cstvv
Polski uzyskano następujące wy
niki:

PIĘĘCIOBOJ KOBIET:

1. Sosgórnik (Górnik Zabrze) —

4.353 pkt, 2. Krzyżańska (LZS Ma
zowsze) — 4 .020 pkt, 3. Szymczak
(AZS Chorzów) — 3.742,

SKOK W DAL MĘZCZYZN:
1. Ludwiczak (Start Łódź) — 7,36,

2. Brylski (Śląsk Wrocław) — 7,27,
3. Jakucki (Zawisza Bydgoszcz) —

7,27.

BIEG 1500 M MĘŻCZYZN:
1. Orywał (Warta Poznań) —

3.51,3, 2. Baran (Legia W-wa) —

3.51,9, J. Kowalczyk (AZS Poznań)
— 3.53,1,

BIEG NA 800 M KOBIET:

1. Nowakowska (Legia W-wa) —

2.11,1, 2. Walasek (Start Katowice)
— 2.11,5, 3. Zbikowska (Budowlani
Bydgoszcz) — 2 .11,6, 6. Fleszar
(Wawel Kraków) — 2 .15,5,

RZUT MŁOTEM:

1. Ciepły (Czarni Wrocław) —

63,60, 2. Rut (Legia W-wa) — 62,78,
3. Niklas (Zawisza Bydgoszcz) —

58,34.
TYCZKA MĘZCZYZN:

1. Gronowski (Gwardia Warsza
wa) — 4,45, 2. Krzesiński (Spójnia
Gdańsk) — 4,45, 3. Janiszewski (Ol-
sza .Kraków) — 4,30, 6. Kasprzyk
(Wisła Kraków) — 4,20.

SKOK W DAL KOBIET

1. Bibro (Cracoyia) — 6,07,
Chojnacka (Legia Warszawa)
5,89, 3. Ciastowska (AZS Poznań)
— 5,85.

2.

Gorący mccr w Brono w i c ach

Polonia W-wa — Unia Go
rzów 4:4 (4:1)

Lech — Unia Rac. 1:2 (1:2)
Polonia Gd. — Bałtyk 0:0
Zawisza — Olimpia 1:1
Arkonia — Calisia 2:0

Warta — Śląsk 0:2
1. Zawisza 22:6 23:5
2. Lech 22:6 23:7
3. Arconia 20:8 23:9
4. Śląsk 19:11 36:16
5. Unia Rac. 17:11 25:18
6. Bałtyk 15:15 14:13
7. Calisia 12:16 9:26
8. Olimpia 11:19 21:27
9. Warta Poznań 10:18 12:29

10. Unia Gorzów 10:18 14:29
11. Polonia W-wa 10:20 11:26
12. Polonia Gd. 4:24 6:24

Gracoviawywiozla2punkty
Do spotkania drużyny wystąpi

ły w następujących składach:

WAWEL: Szostak, Krzyżanow
ski, Kaszuba, Kołodziejczyk, Gry-
boż (Janiak), Macheta (Gryboś),
Słysz. Janiak (Zapalski), Szola,
Danielowski, Miller.

CRACOVIA: Michno, Durniolc,
Konopelski, Rewilak, Malarz, Jar-

czyk, Swoboda, Frasek, Manow-
ski, Suder, Kowalik,

Sędzia p. Bud aj z Warszawy.
Widzów o

Wynik 4:2 (2:1).

Bramki zdobyli: Frasek w 23

min., Suder w 35 min., Manowski

(z karnego) w 65 min. gsy i Ko-

15.000.

walik w 85 min. gry. Dla Wawe
lu Danielowski w 26 min. i w 63
min. gry.

Cracovia może mówić o dużym
szczęściu. Wawel miał bowiem

więcej z gry, a mimo to przegrał.
Wyjątkowo pechowo grał środko
wy napastnik Wawelu Szola, któ
ry zmarnował 4 doskonałe pozy
cje. W przeciwieństwie do pecho
wo strzelających napastników
Wawelu, Craćovia maksymalnie
wykorzystała istniejące sytuacje
podbramkowe. Szczytem wszyst
kiego była ostatnia bramka strze
lona przez Kowalika z podania...
obrońcy Wawelu, Kołodziejczyka.
W Cracovii wyraźnie zawiodła li
nia pomocy. W ataku na wyróż
nienie zasłużyli Frasek 1 Ma
gowski.

W drużynie Wawelu na szcze
gólne wyróżnienie zasłużył strze
lec obydwu bramek Danielowski.
Pozostali zawodnicy grali z o-

gromną ambicją i w przekroju
całego meczu drużyna Wawelu za
służyła co najmniej na remis.

Wygrana Cracovil ćaje jej z

powrotem prowadzenie w tabeli

rozgrywek, Wawel natomiast zna
lazł snę w niezwykle ciężkiej sy
tuacji i chcąc utrzymać się w li
dze musi rozpocząć serie zwy-*
clęstw. Gra jaka zaprezentowali
zawodnicy Waw?’u pozwala są
dzić, że wydźwięnięcie się ze stre
fy spadkowej powinno być rzeczą

zupełnie możliwa, (js)
--- < ---

Olimpijska lekkoatletyczna
reprezentacja Polski

OLSZTYN. W niedzielę po za
kończonych w Olsztynie lekko
atletycznych mistrzostwach Pol
ski odbyła się konferencja z u-

działem przedstawicieli PKO1 i

PZLA, na której ustalono osta
teczny skład lekkoatletycznej re
prezentacji Polski na Olimpiadę
w Rzymie.

Na Igrzyska do Rzymu wyje-
dzde 51 lekkoatletów — 15 za
wodniczek i 36 zawodników.

A oto skład pols-kiej ekipy lek
koatletycznej:

KOBIETY. Biegi: Rychterówna,
Wieczorkówna, Janiszewska, Je-

sionowska, Sosgórnikowa, Wala
sek, Zbikowska, Nowakowska,
rzuty: Figwerówna, Klimajowa,
Bykowska, skoki: Jóźwiakowska,
Krzesińska, Bibrowa, Chojnacka.

MĘZCZY2NI. Sprinty i sztafeta
4/<100 m: Foik, Jarzembowski,
Jóźkowiak, Zieliński, Karcz, 400 m

i sztafeta 4X460 m: Kowalski,
Gierajewski, Bożek, Kluczek, Swa-

towskl, biegi średnie: Makomas-

ki, Lewandowski, Orywał, biegi
długie: Krzyszkowiak, Zimny,
Chromik, Ożóg, Jochman, 110 m

ppł. — Muzyk, 400 m ppł. — Ku-
miszcze, Król, rzuty: Sosgórnik,
Piątkowski, Begier, Sidło, Ra-

dziwonowicz, Rut, Ciepły, skoki:

Grabowski, Kropidłowski, Sobo
ta, Krzesiński, Gronowski, Józef

Schmidt, Malcherczyk, Jaskólski.

Polska bokserska

dziesiątka olimpijska

Ostro walczono o piłką w cza
sie wczorajszego meczu Wa
wel — Cracoria. Na zdjęciu
sędzia odgwizduje faul Krzy
żanowskiego na Manowskim.
Obok Kaszuba walczy o piłkę

ze Swobodą.

Fot. R . Kowalski

Przecmsafe^ Kie wina lefecewcżr ć I

Garbarnia zwyciężyła
Naprzód Llplny 4:2 (2:0)
Rozegrane w sobotę na boisku przy ul. Barskiej spotkanie'

® mistrzostwo II ligi pomiędzy Garbarnią a drużyną Naprzo
du z Lipin zakończyło się zasłużonym zwycięstwem gospo
darzy ty stosunku 4:2. Bramki zdobyli: dla Garbarni- Bro-
warski w 14 min., Grabowski w 26 i 65 min. oraz Karpiel w

8o min. gry. Dla Naprzodu: Pelikan w 76 min. i Kasprzyk w

80 min. gry. Sędziował p. Rusin z Opola. Widzów około
6.000

A oto przebieg spotkania. Wszy
stko zaczęło się dość pomyślnie.
Czująca się pewniej na zupełnie
rozmokłym • boisku Garbarnia z

miejsca przystępuje do ataku. Jej
napastnicy lepiej panują nad cięż
ką piłką, która grzęznąc w błocie,
ani rusz nie chce podporządkować

Unia Tarnów

przegrała w Kreiale
Uhla była faworytem w meczu

z Legią w Krośnie, lecz poniosła
porażkę. Przegrana ta jest jak
najbardziej zasłużona, gdyż uniści

pomimo posiadania kilku dogod
nych okazji do zdobycia bramek
nie potrafili ich wykorzystać. Ina
czej rzecz miała się z Legią. Wal
czyła ona bardzo ambitnie, gdyż
porażka w tym meczu przekreślała
już.jej szanse na pozostanie w II
lidze.

Po przerwie, kiedy zepchnęli oni

Unię do rozpaczliwej obrony w 87
min. Skowronek zdobył dla nich

zwycięską bramkę.

się woli zawodników. Mimo to

obserwujemy kilka pięknych i

groźnych strzałów. Popisuje się
n,imi cała piątka ataku Garbarni.
Ale bramkarz Naprzodu. Szczęsny
broni z dużym szczęściem. Wre
szcie w 14 minucie gry Browars.ki

zdobywa prowadzenie. Drużyna
gości zostaje zepchnięta do defen
sywy a nieliczne wypady inicjo
wane głównie przez Spyrę (zmar
nował jedną pewną pozycję) likwi
duje obrona gospodarzy albo też

bramkarz Kierdaj. Do przerwy
wynik brzmi 2:0 i kiedy w 65 min.

gry Grabowski doprowadza do sta
nu 3:0 dla Garbarni wydało się.
że gospodarze mają szanse osiągnąć
wynik jaki uzyskali w podobnych
warunkach z Legią Krosno. A tym
czasem stało się zupełnie inaczej.
Parę minut nieuwagi linii defen
sywnych wykorzystali natychmiast
napastnicy Naprzodu zdobywając
w odstępie 4 min. dwie bramki.

Wydawało się nawet, że nastapi
wyrównanie. *Na szczęście ten krót
ki okres na poru został powstrzy
many, a młody Karpiel strzelając
czwartą bramkę udowodnił, że
Garbarni należało się zwycięstwo.

(js)

Hutnik — powodzianom
W odpowiedzi na apel Pre

zydium Wojewódzkiego Komi
tetu Kultury Fizycznej 1 Tu
rystyki w sprawie pomocy o-

fiarcm powodzi, w wyniku
której m. in. zniszczeniu ule
gły obiekty sportowe, Zarząd
Klubu Sportowego Hutnik po
stanowił przekazać na konto
pomocy powodzianom kwotę
6000 zł z dochodu z zawodów
piłkarskich GKS Szombierki
— Hutnik.

W.

. W. musza — Kukier (rez.
Rzcżiilkiewicz), w. kogucia
— Bendig (rez. Kulesza),

piórkowa — Adamski
(rez. Dąsał), w. lekka —

Płżdzicr (rez. Grudzień),
w. półśrednia — Drogosz
(rez. Jakubowski), w. lekko-
półśrednia — Kasprzyk (rez.
Kulej), w. lekkośredńia —

H Dampc (rez. Kucmlerz),
w średnia — W’alasek (rez.
Słowakiewicz), w. półcięż
ka — Pietrzykowski rez.

Kubacki), w. ciężka — Ję
drzejewski (rez. Gugnie-
wicz).

200 M KOBIET:

1. Janiszewska (AZS Kraków) —

23,6 (wyrównany rekord Polski), 2.
Jesionowska (Legia Warszawa) —

23,8, 3. Rychter (Górnik Zabrze) —

23,8,
200 M PPL MĘZCZYZN:

1. Kumiszcze (Zawisza Bydgoszcz)
— 23,7 (nowy rekord Polski), 2.

Muzyk (Wisła Kraków) — 23,8, 3.

Niemczyk (Zawisza Bydgoszcz) —

24,4, 4. Stradowskl (Wisła Kraków)
— 24,5.

4X100 M MĘZCZYZN:
1. Górnik Zabrze — 41,5, 2. Le

gia "Warszawa — 41,7, 3. AZS Kra
ków

_ 42,1, 6. Wisła Kraków 42,9.

4X400 M MĘŻCZYZN
I. Zawisza Bydgoszcz — 3 .12 .9,

Gwardia Warszawa — 3 .15,6,
Legia Warszawa — 3.15,7.

OSZCZEP KOBIET

I. Figwer (AZS Kraków) — 54,90
(nowy rekord Polski), 2. Grabow
ska (Spójnia Gdańsk) — 46,35, 3.

Krawcęwicz (AZS Szczecin) —

45,72.

Krzesińska straciła
rekord świata

2.
3.

BERLIN. W czasie elimi
nacji lekkoatletów niemiec
kich w Erfurcie 21-letnia za
wodniczka NRD Hildrun Claus
ustanowiła nowy rekord świa
tawskokuwdal—6,40.

Claus osiągnęła
lepszy o 5 cm od rekordu,
który należał do

Krzesińskiej i wynosił 6.35.

rezultat

Elżbiety

W Rzeszowie wygrał
N. Świtała

RZESZÓW (PAP). Rozegrany 7
bm. w Rzeszowie w obecności 9

tys. widzów półfinał żużlowych
mistrzostw Polski zakończył się
przekonywającym zwycięstwem
N. Świtały (Polonia Bydgoszcz).
2. J . Maj (Górnik Rybnik) — 12

pkt., 3. Bentke (Unia Leszno),
Kościelak i P. Waloszek (Legia
Gdańsk) — po 11 pkt., 6—7 Po-

ciejkowicz (Sparta Wrocław) i
Rutkowski - po 9 pkt.

3.

1

MARATON 1. Fert (Pionier O«

pole) — 2:39.31,6, 2. Witkowski

(Start Katowice) 2:45.04,6. 3. Guga.
ła (Olsza Kraków) — 2:46,51,2;

10 TYS. M. 1 . Krzyszkowlak
(Zawisza Bydgoszcz) — 29.13,8. 2 .

Ożóg (Wawel Kraków) — 29.40,8.
3. Kępa (Piast Czersk) 31.14,8.

*

Drugi dzień lekkoatletycznych
mistrzostw Polski upłynął pod zna
kiem deszczu. Niemal bez przer
wy od rana w Olsztynie padało.
Ta fatalna pogoda miała oczywi
ście decydujący wyływ na prze
bieg sobotnich zawodów i ujem,
nie odbita się na wynikach.

A oto sobotnie wyniki:

PCHNIĘCIE KULĄ MĘŻCZYZN
1. Sosgórnik (Górnik Zabrze)

17,91, 2. Kwiatkowski (Zawisza
Bdg.) 17.20, 3. Wleprzyckl (AZS Ro-
kitnica) 15.57, 4. Obuchowicz (AZ3
Kraków) 14,75.

SKOK WZWYŻ MĘŻCZYZN
1. Sobota (AZS Gliwice) 1,95, 2. -

Skupny (AZS Poznań) 1,95, 3. Le-J
wandowski Zbigniew (Czarni Wro
cław) 1.90, 6. Obuchowicz (AZ3
Kraków) 1,85.

BIEG 400 M KOBIET

1. Hassę (Lechia Gdańsk) 55 5,
2. Jankowska (Baildon Katowice)
57,2, 3. Bienla (Górnik Zabrze) 57,5,
5. Floszar ("Wawel Kraków) 59,2.

BIEG 110 M PPŁ.

1. Muzyk (Wisła Krakótć) 14,5, 2j
Bugala (Start Katowice) 14,6, 3<

Niemczyk (Zawisza Bdg.) 14,8, 8."
Kromoeke (AZS Kraków) 19,8.

200 M MĘŻCZYZN
1. Jarzembowski (Warta Poznań)

21,7, 2. Karcz (Gwardia Warszawa)
21,7, 3. Syka (Pogcń Szczecin) 21,8,
1. Szczerba (AZS Kraków) 22,3.

800 M MĘŻCZYZN
1. Bruszkowski (Zawisza Byd."

goszcz) 1.50,2, 2. Lipkowskl (Bail<’
don Katowice) 1.50.3, 3. Kisal»

(Społem Łódź) 1.50,8.
Startujący poza konkursem Mas

komaskl uzyskał ten sam czas C9

zwycięzca 1.50,2.

80 M PPL.

I. Sosgórnik (Górnik Zabrze) 11.2;
2. Wieczorek (ŁKS Łódź) 11.3, 3.

Wagner (Lechia Gdańsk) 11,7, 6;
Janiszewska (AZS Kraków’) 12,2.

OSZCZEP MĘŻCZYZN
1. Sidło 78,73, 2. Radzlwonowlca

(Legia Warszawa) 73,00, 3. Patelka

(Zawisza Bydgoszcz) 70,08.
3000 Z PRZESZKODAMI

1. Chromik (Górnik Zabrze)
8.45,8, 2. Stupkiewlcz (Sparta War
szawa) 9.07,2, 3. Lasocki (Lechia
Gdańsk) 9.07,2.

10-CIOBOJ

1. Manklewicz (Sparta Warszawa)
2. Ksienlewlcz (Iskra Blałg.)
3. Trawka (Odra Opole) 5492.

DYSK KOBIET

Dmowska (Warszawianka)
48,64, 2. Bykowska (Legia Warsza
wa) 47.98, J. Mojkówna (Stal Mie
lec) 47,82, 4. Klimajowa (Wawel
KrakóW) 45,68. i

4X100MKOBIET

1. Legia W-wa 48,1 (klubowy re
kord Polski), 2. Baildon Katowice

48,9, 3. AZS Poznań .48,9, 4. Sparta
W-wa 49,5, P. Pogoń Szczecin 50,3,
6. "Wawel Kraków 51,7.

400 PPŁ

1. Król (AZS Gliwice) 52,0, 2. Ku-
miszcze (Zawisza Bydgoszcz) 52,0,
3. Bugała (Start Katowice) 52,1, 4,
Proske (LZS Orzesze) 52,6, 5. Ko*
tlińskl (Start Lublin) 53,0.

6006,
5822,

Udane zawody
lekkoatletyczne w Krakowit

Mistrzostwa II i III klasy w

lekkiej atletyce wykazały, że
„królowa sportów” w Polsce
jest naprawdę sportem maso
wym. W niektórych konku
rencjach startowało ponad
100 zawodników i tylko dzię
ki doskonałej organizacji kra
kowskich działaczy udało się
pierwszą tego rodzaju impre-

Co słuchać in SJ(S „Gtacauia"?
Piątkowa konferencja prasowa

zarządu klubu i kierowników po
szczególnych sekcji SKS Cracovia z

przedstawicielami redakcji sporto
wych krakowskiej prasy i radia by
ła pożytecznym i udanym spotka
niem. W czasie kilkugodzinnej przy
jemnej rozmowy poruszono wszyst
kie żywotne problemy kilkunastu
sekcji wyczynowych. Konferencją
zagaił dr Lustgarten oddając następ
nie głos wiceprezesowi finansowe
mu mgr Trzeciakowi. Z kolei kie
rownicy sekcji sportowych zapoznali
dziennikarzy z osiągnięciami, aktu
alną pracą i planami na przyszłość
poszczególnych sekcji.

Ma początek sekcja lekkoatletycz
na. Jak wiadomo w 1946 r. sekcja
i. a. Cracovii zdobyła drużynowe
mistrzostwo Polski. Dziś nie repre
zentuje ona zbyt wysokiej klasy.
W mistrzostwach Polski w Olszty
nie startowało tylko 8 zawodników
(dla porównania Zawisza wystawiła
45 zawodników, a Legia — 41). Naj
lepszą zawodniczką jest Bibrowa.
Z mężczyzn Zabierzowski przekra
czający w skoku w dal 7 m. Główny
nacisk skierowany jest na szkolenie
nfodzieży. Stale trenuje 60 zawodni
ków i zawodniczek. Najlepsze wyni
ki osiągają: z dziewcząt — Błońska,
z mężczyzn — Jakubas i Reroń. Se
kcja zdobyła I miejsce w mistrzo
stwach zrzeszenia „Start” przed Ka
towicami i Łodzią, oraz walczy obe
cnie po raz trzeci o wejście do II li
gi1.a.

Jeśli idzie o hokeistów to. już obe
cnie przygotowują się oni do rozgry
wek. Drużynę wzmocnią w tym se
zonie Borowicz z Podhala i powra
cający z wojska Fieja. Kierownik

sekcji mgr Dydo podkreślił, że ter
minowe oddanie do użytku sztucz
nego lodowiska będzie miało decy
dujący wpływ zarówno na formę
drużyny jak i wzrost zainteresowa
nia hokejem w Krakowie.

Piłkarki ręczne — mistrzynie z u-

blegiego roku — przechodzą na sy
stem rozgrywek jesień — wiosna.
Obiecują one powtórzyć swój zeszło
roczny sukces. "Warto przypomnieć,
że aż 8 zawodniczek jest w kadrze.
Sekcja ta cieszy się wielkim uzna
niem za granicą. Dowodem tego są
liczne zaproszenia na turnieje. Było
ich tak wiele, że z niektórych mu
siano zrezygnować. Jeszcze w tym
roku piłkarki ręczne będą startowa
ły w CSRS (sierpień) i NRD. (gru
dzień).

ERAWO STRZELCY

Szczególnie piękne sukcesy osią
gnęli młodzi sirzelcy Cracoyii. Dwa
lata temu juniorzy zdobyli mistrzo
stwo Polski a w tym roku po do
brych, wynikach osiągniętych w za
wodach o puchar dr Bunscha na mi
strzostwach Polski w Warszawie
sirzelcy Cracoyii startujący z re
prezentantami 13 innych okręgów,
zdobyli aż 4 tytuiy mistrzów Polski,
:: wicemistrzostwa, jedno trzecie i
jedno; czwarte miejsce. Są oni tak
że autorami czterech rekordów Pol
ski. Są to wyniki rewelacyjne i

stwarzają wielkie nadzieje na przy
szłość.

Bokserzy niestety nie mogą po
szczycić się większymi osiągnięcia
mi. Daje się wyraźnie odczuć brak
własnej sali. Czynną karierę zakoń
czyło kiiku starszych zawodników

m. In. bracia Kamlńscy. Na konfe
rencji zdementowano pogłoskę jako
by Drabik miał zmienić barwy klu
bowe.

Dużo, dobrych słów padło na te
mat pracy sekcji szermierczej, gim
nastycznej oraz ogólnego przygoto
wania sportowego. Niestety nie moż
na tego powiedzieć o sekcji pływac
kiej, tenisowej czy ping-pongowej.

Sekcja kolarska bardzo debrze
wyposażona cieszy się również zbyt
małym zainteresowaniem zarówno
skorej do treningów młodzieży jak
i publiczności.

Jeśli idzie o koszykarzy, to jak
podano na konferencji — niebezpie
czeństwo rozbicia sekcji zostało za
żegnane. Zawodnicy, którzy uprze
dnio złożyli prośbę o zwolnienie —

wycofali ją. Cbecnie pilnie trenują,
a w nowym sezonie drużyna zosta
nie przypuszczalnie wzmocniona no
wym obrotowym, którego brak dał
się dotkliwie odczuć.

JUNIORZY CZY FIERWSZA
DRUŻYNA?

Sytuację w sekcji piłki nożnej C-
mawiano na końcu. Ogólna atmosfe
ra jest tu zupełnie dobra. Po pra
cowitym obozie w Ustroniu należy
spodziewać się dobrych wyników.
Okazuje się, że przeciętny wiek za
wodników pierwszej drużyny jest
bardzo niski. Stwarza to pomyślne
perspektywy na przyszłość. Aż 7 za
wodników Cracovii powołanych zo
stało na centralny obóz juniorów, a

dwu (Kowalik i Rewilak) do repre
zentacji juniorów na mecz z NRD.
Trener Matyas wyjaśnił też sprawę
dlaczego na mistrzowski mecz z ju

niorami Odry nie wystawiono Su
dera i Kowalika. Idzie o to, że tak
czy inaczej najważniejsza jest pier
wsza drużyna. Cel główny to powrót
jej w szeregi zespołów pierwszej
ligi. Odrywanie natomiast kilku do
brych młodych piłkarzy z pierwsze
go zespołu i przesuwanie ich do dru
żyny juniorów mogłoby się odbić
na wynikach ich gry. Stąd też —

wydaje się zupełnie słusznie — po
święcono wa.tpłiwe zresztą zdobycie
tytułu mistrzowskiego przez drużynę
juniorów, celowi zasadniczemu ja
kim jest maksymalne wzmocnienie
pierwszej drużyny przed jej decy
dującymi meczami o mistrzostwo
II ligi.

I WRESZCIE INWESTYCJE

Jak stwierdził mgr Trzeciak mo
że jeszcze w tym roku rozpoczną się
prace przy budowie pólkrytej try
buny żelbetowej na boisku piłkar
skim. Pod trybuną znalazłyby się
szatnie, natryski, magazyny. Na
miejscu obecnej szatni urządzony
ma być parking. Dokumentacja jest
już prawie na ukończeniu. Koszt tej
inwestycji ma wynieść około 7 min
zł. Sumy te zapewnia ZS „Start” o-

raz GKKFIT. Cennym nabytkiem
dla klubu będzie też samochód mar
ki „Karosa”, który zakupią dla Cra-
covii spółdzielnie pracy zrzeszone w

WZSP. Wspominamy również o ko
nieczności dalszych nakładów na

stadion 1. a. (wydano już na jego re
mont 200.000 zł) oraz generalny re
mont basenu kąpielowego. Na te

jednak prace ńa razie brak fundu
szy.

J. SWIATŁOWSKI

zę lekkoatletyczną przeproś
wadzić i ukończyć w terminie.

Z wczorajszych wyników mile

zaskoczył rezultat Gigonia (N,
Targ) w oszczepie — 65,17, w trój-*
sko-ku aż 7 zawodników przekro
czyło granicę 14 metrów, dobre

wyniki uzyskali średtniedystan-
sowcy. Krakowianie niestety nie

odegrali poważniejszej roli W
mistrzostwach i w punktacji mię-
dzyklubowej zajęli dalekie miej-*
sce. Poza Gigoniem zwycięstwem
mógł się wczoraj poszczcić tylko
Pyzik (Tarnovia) w siko-ku wzwyż.

Oto wyniki: kobiety: 200 m Ko*
śmider (LZS Orzesze) 26,6, 800 m:

Jakubiec (RKS Bielsko) 2.26,7,
kula: Kaczyńska (Bałtyk Gdynia)
12,30, mężczyźni: 220 m Dalciniewkz

(Społem Łódź) 22,5, 800 m; Kryut
(Start Pszczyna) 1.54.8, 3000m:
Cenika (Spójnia Wrzeszcz) 8.46,8,
400 ppł Sawicki (LZS Mazowsze)
56,3, 1500 z przeszik.: Kopeć (Bail
don Katowice) 4.18,3, 4 x 400 Bał
tyk Gdynia 3.29,9,
Pyzik
Frączek
oszczep
65,17.

skok wzwyż
(Tarncvia) 180, trójskok

(Budowi. Lublin) 14,53,
Glgoń (Gorce N. Targ)

(P)

Kajzer wygrał rybnicki
półfinał żużlowych
mistrzostw Polski

RYBNIK. W niedzielę odbył się
w Rybniku półfinał żużlowych in-

dywidualnych mistrzostw Polski na

rok 1960. Na starcie stanęło 16 za
wodników.

Pierwsze miejsce zajął Marian

Kajzer (Legia Warszawa) uzysku
jąc 12 pkt. Na drugim miejscu u*

plasował się Świtała (Polonia Byd
goszcz) 10 pkt. Taką samą ilość

punktów zgromadzili Rurarz

(Włókniarz Częstochowa), który
zajął trzecie miejsce i Kupczyński
(Polonia Bdg.) — 4miejsce. Na6i7

miejscu znaleźli się Kacperek
(Włókniarz Częstochowa) i Rogal
(Stal Gorzów) — po 8 pkt.

p7ir wygrałeś 0
u M w lott-lofa ■
Totalizator Sportowy komuniku

je, że na specjalny konkurs Toto-
Lotka na dzWi 7 sierpnia 1960 r.

wpłynęło ogółem 6.442.362 rozwią-ł
zań.

Wylosowano następujące dyscy
pliny sportowe:

bojery nr 2, bieg p. płotki nr 3,
boks nr 6, rzut oszczepem nr 28,
strzelectwo nr 39. szybownictwo nr

41, o-raz dyscyplina dodatkowa że
glarstwo nr 48.


